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„ŁĄCZNIK GOSPODARCZY” 


Informator Pizemysłowo - Handlowy — to rękojmia powodze- 
nia „Łącznik Gospodarczy“ ukaże się już wkrótce w roz- 


sprzedaży, w nakładzie 5.000 egzemplarzy. 
„Łącznik Gospodarczy będzie zawierał spis firm i instytucji 


gospodarczych — przemysłowych i handlowych — według 
branż, w układzie alfabetycznym o 160stronach dużego formatu. 


Estetyczna szata zewnętrzna, kolorowa okładka, piękny druk 

i przejrzysta treść „£Łącznika Gospodarczego“ — to walory, 

jakie postawią nasze wydawnictwo w rzędzie podobnych wy- 
dawnictw zagranicznych. 


Zapytania o informacje kierować pod 
telefon: 33-854 dó administracji pisma. 


CZAS TO PIENIĄDZ CZYSTOŚĆ TO ZDROWIE 
Oto zasady praktycznego człowieka, które 
każdy może realizować — gotując na gazie 


GĄZ TO NAJTAŃSZE PALIWO 


KUCHENKI GAZOWE NA RATY POŁECA I INSTALACJE 
GAZOWE ZAKŁADA na dogodnych warunkach 


Gazownia Miejska w ŁODZI 


TEL. 195-85 i 121-08 


SPÓŁKA AKCYJNA PABIANICKICH 
Fabryk WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 


„KRUSCHE i ENDER“ 


Zakłady w Pabianicach i Moszczenicy zatrudniają 4200 


robotników i wyrabiają tkaniny bieliźniane, płótna ko- 

lorowe, flanele tkane i drukowane, tkaniny na ubra- 

nia męskie i damskie, kołdry i derki, chustki, serwety 

ete. oraz wszelkiego rodzaju tkaniny bawełniane dla 
wojska i instytucji rządowych 


PRZEDSTAWICIELSTWO: w Warszawie i 


GŁÓWNE BIURO: 
w ŁODZI ul. PPOTRKOWSKA 143 
Rok założenia 1826 Adres telegr. „Kruschender" 


Lwowie 


Tow. Przemysłu Drzewnego 
„SILVARS% 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
Łódź, ul. Srebrzyńska 2/4, tel. 526-00, 227-00 


„Elektrobudowa 


WYTWÓRNIA MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Łódź, ul. Kopernika 56, tel. 111-77 


Fabryka Kapeluszy Filcowych 


„KAROL GOEPPERT* 
Spółka Akcyjna 
Łódź, Podleśna 3. Telefon 208-88 
Sklepy detaliczne: 
Łódź, Piotrkowska 11, tel. 184-01, Piotrkowska 71, 
tel. 187-98, Piotrkowska 292, tel. 189-54. 


Rank Dyskontowy Warszawski 
ODDZIAŁ w Łodzi, Piotrkowska 57. Tel. 198-13 


ORRSZAUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


Spółka Akcyjna 


Rok założenia 1870 


Centrala — Warszawa, Jasna 4, tel. 556-60. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Cona 1,50 zł. 
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P. K. O. na przestrzeni 20 lat. — Problem mieszkaniowy w Polsce, — Sytuacja. — Problem najważniejszy w okre. 
ie „grożącego niebezpieczeństwa wojny". — Grzechy budownictwa mieszkalnego: — Ogłoszenia. 


TRZY SŁOWA 


Wszędzie je teraz spotykamy, te trzy wyrazy: 
Silni. 
Zwarci, 
Qotowi!. 

Trzy tylko słowa — a caly program. Trzy krói- 
kie wyrazy -— a pelny obraz tego, czego się od 
nas domaga polska racja stanu: siły, zwartości 1 go- 
towości. 

Siła. Jestesmy narodem, który spogł'da w 
tysiąc lat doświadczeń i pełnych drumatyczuego na- 
pięcia doznań. Z tych doświadczeń i doznań naj- 
wznioślejsze są te, które odbrzmiewają sitą — naj- 
iejsze, które świadczą o słabości. Silna byla 
Polska Bolesławów: Polska osi Bałtyk — Morze 
Czarne. Słaba była Polska następców Krzywouste 
go: Polska w pudzia'acih. L tak przez setki lat mno- 
zą się analogiczne doswiadczenia i doznani:. Silna 
była Polska wieku, rozpoczynającego się Kirehol- 
mem, wieku Wielkich Fetmanów, wieku zwycięs- 
kich skrzydeł polskiej husaru. Siaba byla Polski, 
rozpoczynająca się „niemym sejmem“ i przyzwole- 
niem na redukcję wojsk, Polska wieku, kończącego 
się Maciejowicami i trzecim rozbiorem... 

Lecz czyż trzeba sięgać aż w przeszłość naszy, 
by zrozumieć wagę siły? Czyż dzień w dzień. nie 
przekonujemy się o tragicznych następstwach bez- 
sity? Czyż nawet te dni ostatnie, dni świąteczne, 
nie dostarczyły nam nowego dowodu? 

Zwartosć. Znów odsłaniają przed nami 
nasze dzieje widoki, bądź krzepiące, bądź „dstra 
szające. Jakże to było wtedy, za Wazów? W swym 
plastycznym obrazie „Potopu“ ukazał nam Sievnkie- 
wiez tragiczne następstwa rozbicia wewnętrznego w 
społeczeństwie — następstwa, które dały się ueliy- 
lié dopiero w chwili, w której przywrócona została 
pełna zwartość. A sukcesy Stefana Batorego? Czyż 
mie oparty się one na wymuszeniu żelnzną wolą kró- 
la i niemniej żelazną ręką kanclerza Zamoyskiego 
pewnej zwartości wewnętrznej. czyż nie polegały na 
bezwzględnej walce, wydanej warcholstwu? A po- 
rywy najlepszych w narodzie w wieku niewoli czyż 
nie spełziy na niczym głównie dla braku zwartości? 
Czyż tragedią. naszych powstań narzdowych nie by- 
to, ze wsżystkie warstwy spsłeczne nie zdołały zo- 
wrzeć się we wspóźnym, jednolitym dążeniu? 

Leqz i tu również nie trzeba sięgać w zby: dil. - 


Biblioteka Jagiellońska 
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kie czasy. Bo pamiętamy przecież rok dwudziesty: 
groza przeważających sił wrogich została — wobec 
ohojętrego świata, liczicego już na naszy kapitu- 
luję — przemieniona w walne nasze zwycięstwo, 
gdy duch zjednoczenia zapanował w zarodzie i Jó- 
zef Piłsudski w swym „obr.chunku wodza“ jako 
główną pozycję mógł umieścić: zwartość wewnęlrz- 
ną społeczeństwa. 

Gotowość. Fouczają, nas nasze dzieje: gdy 
była w Polsce gotowość do boju i gotowość do ofiar 
— zapisała historia i Grunwald na północno - za- 
chodnich krańcach i Psków na północno - wschod- 
nim terenie i Chocim na ziemiach południowo - 
wsthodnich. Ale gdy pospolite ruszenie postradaio 
goowość bojową, gdy „aukcja wojsk“ napotykać 
poczynała na coraz większe trudnosci, gdy gota 
wość! do ofiar przeciwałi więno haslo: „niech na ca 
iym „wiccele wojna, byle polska wieś spokojna * po 
czął od Briihla do Repnina okres zamierania siiy 
państwowej, no i Polska stała s.ę łupem obcej prze- 
mocy... 

Lecz i tu również nie musimy sięgać do dale- 
kiej przesz/ości. Widzimy bowiem teraz, w ostat- 
nich tygodniach, żywe przykłady... Widziwehemy na- 
ród 1 uzbrojony i zasobny, Zaciśnięto mu na szyi ob- 
rożę niewoli. Bo nie miał gotowości bojowej 1 nie 
miał gotowości do ofiar... Mial siły bojowe 1 m al 
bogactwa. Nie chciał zaryzykować boju ani poświę- 
cić swych zasobów. Wiemy, jak tragiczny był ko- 
niec... 

Zewsząd spozierają dziś su nam plakaty, ma 
których widnieją te trzy słowa. Silni. Źwaren Go- 
towi!. 

Kult siły własnej jest dzis powszechny. 

Konieczność zespolenia tej siły w zwarie ko 
lisko jest dziś ogólnie zrozumiana i uznana. 

Gotowość bojowa przenika wszystkie dusze i 
serca polskie. 

Trzeba jednak, aby podmurówka dla tych 'rz.el 
czynników: sity, zwartości i gotowości bojowej sta- 
ła się również powszechna, cała bez wyjątku spote 
czeństwo obejmująca gotowość do of'ar, gotowo Č 
poświęcania mienia własnego na rzecz dobra pub- 
licznego. 

1 tę gotowość mamy wła nie zaminifestować 
marszem do kas, przyjmujących zapisy na pożyczką 
lotniczą, 


REZULTATY WIZYTY LONDYŃSKIEJ 


Ministrowi Beekowi należy zlożyć serdeczne 
gratulacje. Sposób przeprowadzania przez naszego 
ministra spraw zagranicznych problemów, dla któ- 
rych udał się do Londynu, jest prawdziwym jego 
tryurmafem. 

"Porozumienie polsko - brytyjskie, osiągnięte w 
wyniku rozmów londyńskich, posiada szereg cech. 
które trzeba sobie dobrze uprzytomnió. by nalezycie 
ocenić znaczenie tego układu. 

A więc przede wszystkim: Polska pozostała 
wierna swej zasadzieumów dwustronnych. 
Nie jest to zadna doktryna. Okazało się tylko rze- 
czą, jedynie realną. Od dawna nasza polityka unika 
koncepcji paktów zbiorowych; nie wierzymy w ich 
skuteczność i wykonalność. Anglia stanęła, jak 
właśnie widzimy, również na naszym stanowisku i 
układ londyński ma wszelkie znamiona umowy dwu- 
stronnej. 

Po wtóre: układ polsko - brytyjski nie jest 
zwrócony przeciw komuko l- 
wiek. Chodziło wyłącznie — jak stwierdził 
premier Chamberlain. w Izbie Gmin w swej dekla- 
racji — o gwarancję „wzajemnej pomocy na wypa- 
dek wszelkiego zagrożenia bezpośredniego lub po 
średniego niepodległości każdego z obu państw“. 

Po trzecie: porozumienie londyńskie nie stano- 
wi żadnej przeszkody w podtrzymywaniu zarówno 
przez Polskę, jaki Anglię umów poprzed- 
nio zawartych Nasze zatem sojusze 
przyjacielskie, nasze układy o nieagresji z sąsiada- 
mi ze Wschodu i z Zachodu, nasze porozumienia z 
różnymi państwami mają. swój pełny walor. 

Po czwarte: to, co zostało w Londynie ustalo- 
ne, nie ma znamion jakiegoś doraźnego koniunktu- 
ralnego uzgodnienia — ma mieć (jak wyraźnie po- 
wiada deklaracja premiera angielskiego) „eh a- 
rakter trwały, ma stanowić trwały 
czynnik, wzmacniajjcy bezpieczeństwo obu państw, 
a tym samym pokój na świecie. 

Po piąte: współpraca polsko - brytyjska po- 
myślana jest w szerokich ramach. 
Bo w Londynie poruszona — poza wzajemnymi 
gwarancjami pomocy na wypadek zagrożenia obu 
państw — szereg doniosłych i wielce aktualnych 
spraw i doprowadzono do pewnych ustaleń, któ- 
rych praktyczna doniosłość jest oczywista. Że 
wspomnimy choćby o problemie emigracji zydow- 
skiej — równie doniosłej dla Polski, jak i Rumunii 
— i uznaniu, jak wynika z komunikatu Foreign Of- 
fice, przez rząd angielski wagi życzenia ministra 
Becka, aby „wszelkie międzynarodowe wysiłki, do- 
tyczące załatwienia zagadnienia żydowskiego, rog- 
ciągnięte zostały na żydów w Polsce i aby emigrac- 
ja żydowska z Polski miała należny jej udział we 
wszelkich możliwościach osiedleńczych, jakieby się 
znalazły”. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawiają się 
osiągnięcia ministra Becka w Anglii i takie są głów- 
ne cechy porozumienia polsko - brytyjskego. 

Nieulega wątpliwości i jest już dla każdego zu: 
pełnie wyraźne, że mamy do czynienia ze strony An- 
glii z poważną zmianą jej poglądów i metod poli- 
tycznych. Był czas, kiedy Anglia uważała zasadę 
„splendid isolation*, dumnego odgraniczenia się, 
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za najwłaściwszą dla siebie. Potem nastąpi: okres 
żywego zainteresowania się Europą zachodnią; 
obrazowo określono to w ten sposób, że Anglia doj- 
rzała, iż jej granice są nad Renem... Dla spraw bez- 
pieczeństwa w, Europie wschodniej wykazała wtedy 
Anglia mniejsze zainteresowanie 1 zrozumienie.... 

Obecnie nastapiła zmiana tej orientacji angiel- 
skiej w opinii publicznej, a co za tym idzie angiels- 
kich czynników miarodajnych. Arozumiano, że Pol- 
ska jest istotnie głównym filarem — jak to ostatnio 
w Londynie wyrazi! się minister Beck wobec dzien- 
nikarzy — „konsolidowanie pokoju”. 

Oczywiście do tego zrozumienia przyczyniła się 
postawa, zajęta przez Polskę w okresie przemian 
zaszłych ostatnio w Europie, oraz siła potencjalna, 
którą rozporządzamy. A przecież właściwie nie się 
w naszej postawie nie zmieniło... Nasza linia poii- 
tyki zagranicznej pozostała ta sama, co dawniej. By- 
ła to linia, wyrażająca się w uprawianiu polityki 
catkowitej niezależności, w liczeniu na własne siły, 
w woli utrzymania dobrych stosunków z sąsiada- 
mi, w wierności dla sojuszników, w tendencji, że 
„cudzego nie chcemy, ale swego nie damy“ i że „n e 
o mas bez nas“. 

Nasza polityka oparła sie zalem o pozytywne, 
konkretne wskazania. Nasza pokojowość było dale- 
ka od sentymentów pacyfizmu. Nasze działania w 
kierunku zwiększenia bezpieczeństwa byty dalekie 
od wszelkiej agresywności. 

Opinia angielska to zrozutn'ała. Pojęła, że Pol- 
ska jest istotnie czynnikiem decydujący. 

Gdy dziś czytamy głosy prasy niemieckiej na 
temat współpracy i dwustronnej umowy polsko - 
brytyjskiej, przypominają się nam głosy pism fran- 
cuskich, angielskich, amerykańskich i in. przed 
kilku laty, gdyśmy zawierali również dwustronną 
umowę z Trzecią Rzeszą. Wtedy np. prasa francu- 
ska bardzo gorszyła się tą umow)... A prasa niemiec- 
ka wraz z polską te dąsy określaty w sposób bardzo 
dosadny i nie budzący wątpliwo:ei. Dziś głosy nie- 
mieckiej prasy są do ówczesnych francuskich: bar- 
dzo podobne .... 

Tak bowiem, jak wówezas czytaliśmy w pis 
mach francuskich, że Polska naraża na szwank swe 
sojusze, — tak samo teraz w wykazujących zdener- 
wowanie i pełnych zadraźnień wypowiedziach pra- 
sy niemieckiej czytamy o jakowychś naszych zamia 
rach, mających godzić w żywotne interesy Trzeciej 
Rzeszy. Czyżby w ten. sposób ujawniały się jakieś 
zamiary, których bliżej określić nie chcemy, a któ- 
re—jak się dowiadujemy z depesz—znalazły swój 
wyraz w wypowiedziach niemieckich wobec dzien- 
nikarzy zagranicznych. Czyżby tego rodzaju zarzu- 
ty miałv za cel przygotować opinię publiczną w 
Niemczech do. zmian stosunku wobee Polski? I cóż 
znaczą jakieś aluzje odnośnie Gdańska, drogi do 
Prus, kolportowane teraz przez inspirację niemiec- 
ką? Przecież jasne jest, że Polska — jak to już po- 
wiedział Marszałek Śmigły - Rydz — „ani guzika 
nie odda ze swej szaty ', a szermowanie w tej chwi- 
li przez owa niemieck; inspirację takimi „postulata- 
mi* ma bardzo wyraźną; tendencję... 

Więc jeszcze raz trzeba z całą dobitnością pod- 
kreślić : 


Cheemy żyć w zgodzie ze wszystkimi. Nie ma- 
my zamiaru nikogo atakować, ani przyczyniać się 
w jakikolwiek sposób do wywołania w Kuropie 
uczycia niepokoju czy stanu zaognienia. Reguluje- 
my nasz stosunek do świata ościennego w myśl sta- 
rego i dobrego przysłowia ludowego „Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kuhie*. Nasza polityka nie była 
nigdy ani „Irankofilska, ani „germanefilska' nie 
będzie też i „angliofilska". Będzie — polska, I tyl- 
ko faka. í 

Jest to polityka „paktu ze sobą samym“, Z 
własnym narodem. Z wlasna siłą. A obroną wlas- 
nych interesów państwowych. 


Na ołtarzu pokoju złożyliśmy wiele ofiar i je- 
stesmy do nich zawsze gótowi. 

Nie złożymy jednak ofiary w obronie takich 
interesów cudzych, które nie będą również, naszy- 
mi. 

Myśmy nigdy nie skiadali podpisów pod umo- 
wy, zawierane „na wiatr”. Dotrzymujemy umowy 
Bawet dalej, niż idą nasi kontrahenci. 

Oceniono to w vajej pelni w Londynie. Zrozu 
mieć to muszą również i wszyscy mmni. 

A wtedy należycie pojm+ intencję Polski, Bez 
ruchów nerwowych i bez imputowania tym inten- 
cjom tego, czego w nich nie ma. 


OJCZYZNA WZYWA 


Polska wzywa swych obywateli, by czynem 
stwierdzili swą niezłomną wolę wzmocnienia obron 
ności państwa. 

Mamy subskrybować wewnętrzną pożyczkę pań- 
stwową, przeznaczoną na cele rozbudowy lotnictwa 
wojskowego 1 artylerii przeciwlotniczej. 

Mamy zakupić obligacje i bony pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej. 

Mamy się zdecydować na 
miast. 

Czyż trzeba jeszeze obywatelowi Polski tłu- 
maczyć konieczność tej akcji? Zachęcać do niej? 
Namawiać, przekonywać? 

Nie! Nie trzeba. 

Frzeży waliśmy ostatnio, chwile, które każdemu 
z nas unaoczniły powagę położenia. Raz jeszcze w 
tych dniach przemian, dokonujących się dokoła na- 
szych granie ,w najbliższych A sąasiedztwach 
— potwierdziliśmy naszą pewność, że musimy liczyć 
wyłączme na wiasne siły. Raz jeszcze zdalismy so 
bie sprawę, że siła — to przyszie zwycięstw 

Na to. co się rozgrywało wokó!! nas, odpowie- 
dzieliśmy nieustępliwa i twardą, postawą., Je 
stesmy gotowi!" — stwierdził organ woj- 
ska. Odzew społeczeństwa brzmiat harmonijnie i 
zwarcie: wtórował słowom Naczelnego Wodza: 
„Nie oddamy ani jednego guzika od plaszcza Rze 
czypospolitej". 


ten czyn natych 


Ale sama gotowość nie wys- 
tarcza. 
Mmsi być poparbu zwauę k 


szeniem naszego potencjału 
wojennego, wzmocnieniem. jeszcze stanu 
bojowego naszych. jednostek bitewnych. 

Przystępujemy do wykonania. 

Stawiamy do dyspozycji Wodza Naczelngo, 
odpowiedzialnego za losy i bezpieczeństwo Polski. 
zasoby nasze, byśmy mieli nasze pogotowie bojowe 
na ae, iednim poziomie dla rosnycych ciągle po- 
trzeb 


Akcja, którą podejniujetny, wymaga dwu prze- 
słanek, od których zależy jej powodzenie: 

Po pierwsze — by stałasię powszechny, 
masową. Nie możehyć w Polsce nikogo, ktoby się 
znalazł poza obrębem tej akcji. Żamożny czy mniej 
zamożny, czerpiący dochód z kapitalu czy z pracy 
rąk, człowiek o znamiennych czy o stałych docho- 
dach, ziemianin czy mieszczanin, chłop czy robotnik, 
handlowiec czy rzemieślnik, labrykant czy bankier, 
ksiądz czy lekarz — wszyscy muszą świadczyć, 
wszyscy nabywać obłigacje i bony Pożyczki Obro-- 
ny Przeciwlotniczej. 

Po wtóre — akcja musi być wykonana szy b- 
ko. Nie ma czasu na zwlekanie. Polski domaga 
się od swych obywateli wysiłku doraźnego, Kolo roz- 
pędowe Historii pędzi z niespotykanym dotychczas 
w dziejach ludzkości rozmachem. Bylismy tego zja- 
wiska swiadkami w ostatnich tygoflmach. Decyzje 
rodzą się z oszałaumiującą szybkością, ich wykony 
wanie odbywa się w blyskawieznym tempie. Zwles 
kać byłoby już nie lekkomyślnoscu, ale zbrodnią 
popełmianą na własnym narodzie i państwie. To teź 
to, co mamy wykonać za pomocą dostarczonych 
przez społeczeństwo środków pieniężnych, musi być 
wykonane natychmiast. I dlatego też musi każdy 
obywatel wpłacić część swych zasobów na Pożycz- 
kę Obrony Przeciwlotniczej. 


To też już dzis — podkreślamy: dziś — mu- 
simy w swym sumieniu obywatelskim dokonać 
obrachunku: czego mam się wyrzec, by speł- 


nić to, co nakazuje obowiązek patriotyczny, 

Bo wyrzec się trzeba! Jedni zbytku życiowego, 
inoi choćby i pewnych potrzeb żyelowych. Cnota 
wyrzeczenia się musi w najbliższych dniach święcić 
trium w duszach i sercach. 

Wyrzekarny się bowiem na rzecz największego 
skarbu: wspólnego dobra, przyszłości narodu pań- 
stwa; losu naszych dzieci, bezpieczeństwa naszych 
domostw i rodzin. Wyrzekamy się na rzecz tej Oj- 
czyzmy, którą w ciężkich zmaganiach wyswobodzi- 
liśmy, by ją ciągle wzmacniać, by nie z niej nie 
uronić, 


Czytajcie i popierajcie 


„Przegląd Polskiego Przemysłu i Handlu" 


Walne zgromadzenie Izby Handlowej polsko- 
łacińsko-amerykańskiej 


Dnia 6 kwietnia r. b. odbyło się pod przewed- 
nictwem prezesa Emila Modryckiego doroczne wal- 
ne zgromadzenie lzby Handiowej Polsku - Bacin- 
sko - Amerykańskiej. 

Ze sprawozdania złożonego na walnym zgroma- 
dzeniu widocznym jest dalszy wielki wzrost czynao- 
ści i aktywności lzby. Izba posiada caly szereg 
własnych korespondentów w krajach kFoiudniowej 
Ameryki, przy czym liczba ich z każdym rokiem 
wzrasta. Poza dzialalnością w zakresie rozszerzenia 
stosunków handlowych między Polską a krajami 
Ameryki Południowej, a zwłaszcza rozwoju ekspor- 
tu polskiego, izba prowadzi działalność badawczą i 
naukową, urządza kursy języka hiszpańskiego i pov- 
tugalskiego, sekcja zaś naukowa lzby prowadzi ak- 
cję wykłudową i odczytową. 4 izb} współdziała Ko- 
ło Mtodych, którego członkowie przygotowują się 
do przyszłej pionierskiej pracy na terenach kołud- 
niowej Ameryki. Celem dokładniejszego podziału 
prac lzba posiada. caiy szereg sekcji koresponduj j- 
cych z poszezegolnymi krajami Ameryki Hołudnis- 
wej, posiada też specjalną bibliotekę tyczącą się tych 
krajów oraz wielką ilość czasopism i periodyków 
nadsyłanych z Ameryki Poludniowej wzamian za 
biuletyn lzby. 

Prezydium lzby tworzą: prezes Emil Modryc- 
ki, wiceprezes urz, dujący b. mtmsier WI. Mazurkie- 
wicz, wiceprezesi: Stefan Benzet, wiceprezes Towa- 
rzystwa Szkoły (tlównej Handiowej w Warszawie, 
dr. Franciszek Doleżal b. podsekretarz stanu mini- 
sterstwa przemyslu i handlu, Mieczysław Fularski 
konsul Faragwaju, naczelny dyrektor P. B. P, „Or- 
bis“, dr. Tadeusz (Grabowski b. min. pełnomocny, 
inż. Jan Kruszewski przemyslowiec, Aleksander 
Leszczyński, naczelny dyrektor Gdynia - Ameryka 
L. Ż., Michał Pankiewicz posel na sejm, dyr. Mię- 
dzynarodowego Tow. Osadn. w Warszawie, Alfred 
Siebeneichen naczelny dyr. Polskiego Instytutu 
Rozrachunkowego, sekretarz — Jan Wojnar, dyr. 
Tow. Żegl. „Bergtrans* w Gdyni. Komisja rewizyj- 
na ukonstytuowana została w składzie następuję- 
cym: prof. Witołd Góra, dyr. Banku jako przewod- 
niczący i Anatol Minkowski, dyr. Polskiego Insty- 
tutu Rozrachunkowego jako  wieeprzewodniczicy. 
Dyrekcju Izby: p. o. dyrektora — Józefa Olechno- 
wieza, wicedyrektor mgr. Aleksander Kahane. 

Po zatwierdzeniu bilansu i budżetu w wolnych 
wnioskach zabrał głos preze Modrycki, oświadcza- 
jąc: „Dzisiaj, gdy wzdłuż całej Polski biegnie potęż- 
ny zew pogotowia moralnego i materialnego i cały, 
naród zjednoczył się bez różnicy stanów, poglsdów 
politycznych i wyznań, gdy płyn: hojne dary na 
Fundusz Obrony Narodowej i bardzo znaczne kwo- 
ty zgiaszane są na subskrybcję pożyczki obrony prze- 
ciwlotniezej — w tej chwili historycznej również 
Izba nasza musi się znaleźć wsród subskrybentów. 
Wiemy, że ezłonkowie nasi subskrybowali wprost 
około miliona złotych, wiemy też, że Towarzystwo 
nasze 0 charakterze społecznym oparte jest jedynie 
na składkach członkowskich i dotacjach — tym nie 
mniej jednak przez oszczędności budżetowe z jednej 
strony, z drugiej zaś przez zdobycie wpływów za- 
świadczenia lzby musimy subskrybować chociaż 
skromną kwotę, mającą raczej symboliczne znacze- 
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nie hasła „Silni, Awarci Gotowi!'. Stawiam wnio- 
sek, by zarząd lzby subskrybowal zlotych 5.000, a 
zarazem wzywam wszystkie izby b.laterulne by ze 
swej strony to samo uczyniły”. 

Wniosek zostal entuzjastycznie przez aklamację 
uchwalony. Następnie wiceprezes Izby inż, Jan 
Kruszewski w pięknym przemówieniu podkreślił 
dziejowe znaczenie chwili przeżywanej przez cały 
naród i poświęcił gorące wspomnienie swietlanej 
postaci Wielkiego Marszałka i Budowniczego Fol- 
ski Józefa Piłsudskiego. 

Na tym w uroczystym i pudniosłym nastroju 
zamknięte zostało posiedzenie. 


Przemysł chemiczny wobec zagadnienia 
obrony kraju 


W dniu 4 kwietnia r. u. odbyło ste w Warszuwie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Awiąz- 
ku Irzemysiu Chemicznego. Zebranie zaszczycili 
swą obecnością przedstawiciele sfer rządowych w 
osobach wiceministra dr. A. ltozego, dyr. biura woj- 
skowego ministerstwa przemyslu 1 handlu pik. 
Szmoniewskiego, dyr. biura sur we.wogo di. Kra- 
usego, szefa wydziału chemicznego ministerstwa 
spraw wojskowych pik. Wojciechowskiego i in- 
nyeh. 

Fo zagajewu zebrania przez prezesa inż, J. 
Wojnara, zabrat głos dyr. związku inż. "T. Aamoy- 
ski, który w dluzszym przemówieniu scharaktery- 
zowa? rolę, jak, odgrywa przemysł chemiczny w 
całokształcie zagadnień pogotowia wojennego kra- 
ju oraz wskazat najbliższe zagadnienia, jakie stoją 
przed tą gałęzią przemys u. Præde wszystkim cho- 
dzi tu o sprawę zapasów surowców tak krajowych 
i zagranicznych, jak również o wyszkolenie kadr 
sił fachowych, które są potrzebne przy ewentuai- 
nej konieczności zwiększenia produkcji. 

W. ożywionej dyskusji, jaka się wywiązała po 
przemówieniu dyr. Aamoysk!ego, zabrali głos wi- 
ceminister Rose, prezes Wiślieki, prof. Trepka, 
inż. Sommer, dyr. Płużański, inż. Liwowski i in- 
ni. 

Dyskusja wykazała, iż pizemyst chemiezny 
rozumie i docenia w pełni obowi ;zki, jakie na nim 


„ciążą w związku z całoksztaitem zagadnien pogo- 


towia wojennego państwa i już obecnie w ścisłej 
wspólpracy z czynnikami rządowymi wytęża wszy- 
stkie swe siły, dążąc do podwyższenia potencjału 
obronnego kraju. 

Korzystając « okazji zebrana prezydium 
związku zaapelowaio do przedsiębiorstw chemicz- 
nych o składanie jak największych: ofiar na Fun- 
dusz Obrony Narodowej oraz o jak najintensyw- 
niejsze popieranie na swoim odcinku pożyczki 
obrony przeciwlotniczej, 


Rokowania handlowe polsko - holenderskie 


W związku z toczącym się obecnie rosowania- 
mi handlowymi polsko - hołenderskimi w Hadze. 
w komitecie traktatowym rady handlu zugranicz- 
nego odbyła się konferencja, celem ustalenia opi- 
nii sfer gospodarczych polskich w sprawie obrotów 
handlowych z Holandią. 

W konferencji tej wzięli udział przedstawicie- 
łe przemysłów: spożywczego, lniarskiego, papier- 
niczego, ceramicznego, metalurgicznego. garbar- 
skiego, futrzunego i chemicznego. 


Pomyślny rozwój 


Dnia 31 marca r. b. upiynęło 20 lat od czasu 
kiedy rozpoczęła prace P. K. O. — jedna z najwięk- 
szych instytucyj oszezędnosciewych w Polsce. 

W pierwszych latach istnienia, praca P. K, O. 
napotykala na szereg trudności, k óre hamowa'y jej 
rozwój stały tu bowiem na prz szkodzie nieunor- 
mowane jeszcze stosunki walutowe» Dopiers ol r. 
1924, t j. od chwili stabilizacji zio ego naja się 
zmienia. Ruch oszczędnościowy Í. K. O. LOZSZETZA 
się, obejmuje coraz to szersze warstwy i wprowa 
dza problem kapitalizacji w Polsee na drogę nor- 
malnego rozwoju. Ruch ten wzmaga się zwłaszcza 
od 1928 r., kiedy to P. K. O. pal Jet energiczną. 
i na szer oką skalę zakrojon: axeję propagandową, 
mając: na celu wdrożenie spoiecz zośka do syste- 
matycznego oszczędzania i wpajania mu wiary we 
własne siy, Akcję wychowawczo - społeczną pro 
wadzi P. K. O. różnymi drogami, za pośrednictwem 
prasy, radia oraz bezpośredn'ego oddziaływania na 
różnego rodzaju organizacje spoluczne, szczególną 
zaś uwagę zwrócono na młodzież. Dziś po 20 latach 
swego istnienia, P. K. O. obejmuje zasięgiem swym 
juź całą Polskę. Blisko trzy i pól miliona obywateli 
sk'ada swe oszczędności w P. K. O., a biorje pod 
uwagę rodziny, wielomilionowe rzesze obywateli 
znajduje się pod wpływem tej instytucji. P. K. O. 
stała się największą szkoły w Polsce, która kształ 
tuje psychikę społeczeństwa 1 kaž: rozstrzygać, co 
jest ważniejsze: czy dzień dzisiejszy, czy przy: szłoś : 
materialna narodu. Dzięki swej dynamicznej dle 
rozwojowej wysunga się P. K. O. w ostatnich la- 
tach w zespole naszych iastytucyj finansowych na 
ich czoło. Samych wkładów  oszszędnościowych 
zgromadziła P. K. O. blisko 800 milionów zł. na 3,5 
miln. książeczek, dzięki czemu co I0ty obywatel 
posiada swą karżeczkę oszezędno ciową P. K. O. 

W zakresie obrotu czekowego praci P. K. O., 
a zwłaszcza obrót bezgotówkowy, w k eranku uzi 
pełnienia pieniężnego w kraju mówy cyfry porów- 
nawcze obrotu bezgotówkowego P. K. O. z równo 
czesnym obiegiem w Polsce, bowiem w r. 1924 mie- 
sięczny obrót bezgotówkowy P. K. O. wynosi prze- 
ciętnie 39% obiegu pieniężnego, to w 1. 1988 stosu 
nek ten wyraża się już cyfrą 145,8%. Swiadczy to 
o dużej 1 ciągle zyskującej na znaczeniu roli P. K. 
O. jako kasjera 1 izby rozrachunkow=j polskiego 
przemysłu, handlu i rolnictwa. Ogólny obrót cze- 
kowy za rok 1938 wynosił 37,9 miliarda złotych, z 
czego na obrót bezgotówkowy przypada 29,0 m- 
Jiarda zl, czyli 76,6%. Tak duży procent obrotu bez- 
gotówkowego stor niewątpliwie w ścislymm zwi jz 
ż uświadomieniem ekonomicznym społeczeństwa o 
dobrodziejstwach dokonywa r. zcachanków dro- 
gą wzajemnych przelewów, przy których żadna ze 
stron nie ponosi kosztów. Ogółem w P. K. O. jest 
dotychczas otwartych 78.506 kont, na których stan 
kapitału wynosi 305,2 miln. zł. 


P.K.O. na przestrzeni 20 lat 


Dalszym dzs łem pracy P. K. O. jest działa 
ność ubezpieczeniowa w zakresie popularnych ubez- 
pieczeń ludowych. Działalność P. K. O. w tej dzie 
dziedzinie datuje się dopiero od 1929 r. Wycho- 
dzie z założenia, że ubezpieczenia ludowe mają 
charakter wybitnie społeczny, z uwagi na ich wiel- 
kie znaczenie gospodarcze P. K. O. podjęła się pro- 
wadzenia tego działu pracy i dziś, po 1U-ciu latach 
od chwili jego zaprowadzenia, może się poszczycić 
liczbą 10 tys. czynnych polis na sumę ubezpieczema 
218,5 miln. zł. Posiadamy przez P. K. O. portfel 
ubezpieczeniowy jest największym zarówno pe sd, 
względem BE ubezpieczenia, jak i liczby polis i 
stanowi 388% całego portfelu wszystkich instytucyj 
ubezpieczemowych w Polsce, 


Przegląd tych trzech działów pracy F. K. O. nie 
wyczerpuje jeszcze calej dzia'alnosa tej Imstytecji. 
Należy tu jeszcze wspomnieć o działalności kredy- 
towej, mającej kolosalne znaczenie dla naszego Ży- 

Jodarczego, Kapitałami narastającymi w P. 
są zasilane wszystkie gałęzie gospodarstwa 
narodowego. Akcje w tym kierunku prowadzi PA 
O. drogą skupu odpowiednich walorów, z których 
wpływy przeznaczone zostały na różnego rodzaju 
inwestycje o charakte i ogo 'mogospodurczym W 
ci gu ostatnich lat P, K. O. finansowała szereg ped- 
stawowych gałęzi we życia gospodarczego. A 
więc znaczne kredyty otrzymały—samorz dy rolni- 
etwo, komunikacja 1 t. p. Ogółem wszystkie kredy- 
ty udzielone przez PKO wynosiły na ko 1ec 1938 r. 

- 968 miln. zł. Kwota ta umożliwiła budowę nie- 
zbędnych urzadzeń użyteczności publicznej, jak: ga- 
zowni, elektrowni, kanalizacji, szkó”, dróg, i 
linii Kolejowych, mieszkań, rozbudowę warsztatów 
rzemieślniczych, zasiewy, melioracje rolne i t.-p. 
cyfry udzielonych kredytów świadczą, ze w Polsce 
P. K. O. jest najpoważniejszym dysponentem kre- 
dytów i to kredytów długolermimowych, tak nie- 
zbędnych dla finansowania koniecznych inwesty- 


cyj. 


Po 20-tu latach swego istnienia P. K. O. z ma- 
'ej instytucji wyrosła mie tylko na największą in- 
stytucję finansowy w Polsce. ale i jedną z najwięk- 
szych w Europie. Dziś P.K.O. rozporządza oddzia- 
ħami w większych miastach kraju i 4.000 zb:orn'c— 
urzędów pocztowych. Na terenie zagranicznym 
działa P.K.O., za pośrednietwem Banku P.KLO., z! 
łożone w 1930 r. celem roztoczenia opieki nad nasz) 
emigracją i uchronienia jej przed wyzyskiem. O 
wielkości P. K. O. świadczy cyfra 76 miln operacyj 
na sumę 40 miliardów złotych. Ten pomyślny doro 
bek, jaki na przestrzeni 20 lat został osi.gnięty, 
jest wynikiem nie tylko sprawności organizacy jnej 
instytucji, ale przede wszystkim stale rosnącego u-- 
wiadomienia ekonomicznego szerokich sfer spole 
czeństwa. 


SILNI--ZWARCI--GOTOWI 


PROBLEM MIESZKANIOWY W POLSCE 


Problem mieszkaniowy w Polsce laczy się ścis- 
le z zagadnieniem przebudowy naszej struktury go 
spodarrzo-społecznej. Wieepromier Kwiatkowski w 
swoim ekspose: sejmowym wskazał jako eel zasad- 
niczy polskiej polityki gospodarczej taki przebu- 
dowę tej struktury, by stosunek ludności mieszka- 
jącej w miastach.1 na wsi przesunąć na. rzecz miast 
w ten sposób. by się przedstawiał jak 1 : 1. Ma to 
na celu z jednej strony odciążenie wsi z nadmiaru 
ludności. z drugiej zaś wzmożenie polskiego stanu 
średniego, którego niedorozwói tak silnie ciąży na 
polskiej rzeczywistości. 

Podobnie jak na Zachodzie, również i w Polsce, 
zwłaszcza w niektórych dzielnicach, już przed wiel- 
ką wojną da? się zaobserwować brak dostatecznej 
ilosci mieszkań. Po wielkiej wojnie problem miesz- 
kaniowy przybiera w Polsce cechy klęski społecz 
nej, gdyż 4/5 wszystkich ziem Polski były dotknię- 
te zniszczeniami wojennymi. Na skutek działań wo- 
jennych zostało zniszezonych w Polsce: z górą 
1.800.000 budynków — w tym liczba budynków 
" mieszkalnych określona jest na ca 500.000, a war- 
tość ich na z górą 314 miliarda złotych. 

Dalszym czynnikiem poglębiającym powojen- 
ny kryzys mieszkaniowy był powrót do kraju licz- 
nych rzesz Polaków „zamieszkałych dotąd zn gra- 
nica, oraz silny przyrost naturałny ludności. który 
stwarzał dodatkowe zapotrzebowanie na nowe miesz- 
kania. Należy podkreślić, że w okresie od 1921 do 
1931 roku ogół ludności miejskiej wzrósł w Polsce 
o 30%, a ludnosć 18 największych miast wzrosła od 
1921 do 1937 r. o 48%. Gharakterystyczny przykład 
szybkiej urbanizacji stanowi obecnie Centralny 
Okręg Przemystowy, w którym szereg miast zwięk- 
szył swą ludność w jednym tylko roku 1938 o 30 do 
50%. 

Nie posiadamy dokładnej statystyki zapotrze- 
bowania mieszkań. Fachowey dla spraw mieszka- 
niowo - budowlanych podają, że aby zadość uczynić 
potrzebom bieżącym. wynikającym z przyrostu lud 
ności miejskiej, należy budować rocznie conajmniej 
56.000 1zb, przyjmując normę zaludnienia 5 osób na 
2 izby. Prócz tego w okresie powojennym wskutek 
zbyt małego ruchu budowlanego powstał znaczny 
niedobór, który obliczany byl 1. I. 1980 r. na 400.009 


izb. 


Popieranie budownictwa przez rząd 


Retrospektywny rzut oka na dotychezasową po- 
moe kredytową rzadu w kierunku popierania bu- 
downictwa mieszkaniowego w formie udzielania 
pożyczek z Państwowego Funduszu Budowlanego 
wskazuje, że polityka finansowania budownictwa 
przechodziła od chwili podjęcia jej poważny cwo- 
lueję w zależności od zmieniających się warunków 
gospodarczych kraju. Gdy do r. 1982 udzielono‘ kre 
dytów do wysokości 75% kosztorysu, a dla spól- 
dzielni. budowlanych nawet do 90%, te po 1982 r. 


występuje tendencja do ograniczenia bezpośrednie- 


go udziału kredytu państwowego w kosztach budo- 
wy. Kredyt państwowy, obok ulg podatkowych, sta 
je się coraz bardziej czynnikiem przyciągającym 
"kapitał prywatny. do angażowama się w budowę 
domów mieszkalnych, w związku z czym stosunek 
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pożyczek ze źródeł p iblieznych do ogólnego kosztu 
budowy domów z pożyczek finansowych spada w 
ostatnich latach do mniej więcej 20%. 1 

Dalszym znamiennym rysem, charaktetyzuej | 
cym państwową politykę budowlaną, jest stopnio- 
we przestawianie pomocy kredytowej ze źródeł pu- 
blicznych na budowę tylko takich domów, które za 
spakajałyby najwazniejsze pod tym wżźględem-spo- 
łecznym potrzeby, a więc budowę domów o miesz- 
kaniach małych. 


„Akcja kredytowa Banku Gospodarstwa 


Realizatorem polityki kredytowej państw: na 
odcinku budownietwa mieszkaniowego jest Bank 
Gospodarstwa Krajowego. j j 

Akcja kredytowania budownictwa mieszkanio- 
wego przybrała największe nasilenie w latach 1927 
do 1931, a przede wszystkim w 1930 roku, w którym. 
państwo przeznaczyło przeszło 150 milionów zło: 
tych na finansowanie tegoż budownictwa. W na- 
stępnych latach kwoty ze środków publicznych, 
przeznaczone na budownictwo mie-zkuniowe uleg 
ty zmniejszeniu, utrzymuje się na pozinn e ca 40 
milionów rocznie. 

O rozmiarach akcji kredytówo - budowlanej 
Ranku Gospodarstwa Krajowego świadczyć może 
fakt, że w okresie od 1924 do końca 1938 roku udzie- 
lit Bank z Państwowego Funduszu Budowlanego i 
z funduszów wiasnych kredytów na liczną sumę 
744 miln. zł. 

Przy pomocy wymienionych kredytów wybu- 
dowano w tymże okresie 148.000 micəzkań, zawie- 
rajacych 396.000 izb. Struktura  sfmansowarnych 
przez Bank mieszkań w cisgu 1929 — 1938 r., wyka- 
zuje, że mieszkania 1, 2, 3, i 4 izhbowe stanowią z gô- 
r 92% ogółu wybudowanych przy pomocy kredyto- 
wej Banku mieszkań. Jest to dowodem, że w okre- 
sie:tym Bank popierał przede wszystkim budowę 
małych mieszkań, dążąc równocześnie do mobilizo- 
wania na cele budownictwa mieszkaniowego możli 
wle najw ięk szy ch kapit ów prywatnych. 

Oprócz tego na terenie województwa śląskiego, 
posiadającego odręhne ustawodawstwo, Bank Go 
spodarstwa Krajowego udzielil ze sląskiego fundu- 
szu gospodarczego w czasie od 1927 po komiec 1938 
roku pożyczek na łączną sumę 61 miln. złotych, przy 
pomocy których wybudowano 17.000 mieszkań o 
10.000 izb. 

Ponadto Bank Gospodarstwa Krajowego fi- 
nansuje, poczynając od 1934 r. specjalne budowniet- 
wo robotnicze przy pomocy Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych (w skrócie T. O. Ra), rozprowadzajyce 
na ten eel po koniec 1938 roku kwotę 42 miln zł. W 
wyniku tej akcji wybudowano .9.000 mieszkań o 
16,800 izbach. 

Ogółem zatem .Bank Gospodarstwa Krajowego 
w swej akcji kredytowej sfinansował dotychczas 
zarówno ze środków państwowych jak i własnyci 
174.000 mieszkań o 453.000 izbach, udzielając na 
ten cel kredytu w sumie 847 zł. 

Jeżeli przyjmiemy, że na pokrycie bieżącego za 
potrzebowania potrzeba 55.000 izb, to okazuje się, 
ze w ostatnich latach weszliśmy w okres, który po 
zwolił nam pokrywać nie tylko zapotrzebowanie bie- 


żące, ale rozpoczęliśmy odrabiać niedobry z lat po 
wojennych. Stwierdzenie tego faktu ma donios'e 
znaczenie nie tylko z punktu widzenia społecznego, 
ale również i gospodarezego. Nie należy bowiem 
zapominać, że budownictwo uruchamia nie tylko 
przemysł budowlany w ścisłym tego słowa znacze- 
niu, ale szereg przemysłów z nim związanych, przy - 
czyniająe się w ten sposób do bardzo znacznego oży- 
wienia życia gospodarczego w kraju. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że suma przebudowana w 
budownictwie mieszkaniowym w okresie ostatnich 
5-ciu lat, t. zn. od 1932 do 1987 roku obliczana jest 
na ca 1.300 miln. złotych, z czego przypada 500 mi- 
lionów zł. na rok 1936, który stanowi szczytowy 
punet prężności budownictwa mieszkaniowego w, 
olsce. 


Stosunki handlowe i finansowe polsko- 
brytyjskie 


W drugiej połowie marca r. b. bawił w War- 
szawie z urzędową wizytą R wiceminister 


handlu zagranicznego mr. R. Hudson w towa- 
rzystwie grona fachowych vae Ce- 
lem tej wizyty było zbadanie możliwo ©! rozszerze- 


nia wymiany handlowej i wspórpracy gospodarczej 
pomiędzy Wielką Brytanią a Polską. Wyniki roz- 
mów warszawskich mr. Hudsona nie gą jeszcze zna- 
ne, gdyż pobyt jego miał charakter raczej zapoznaw- 
czy. Dalsze studia prowadzi nadal pozostały w 
Warszawie jeden z członków misji Hudsona. 

W dziedzinie wymiany handlowej Wielka Bry- 
tania wysunęła się przed paru laty na pierwsze 
miejsce wśród kontrahentów Polski, Ostatnio wo- 
bec wzrostu wymiany polsko - niemieckiej Anglia 
przy stosunkowo niewielkich zmianach w wysokoś- 
ci obrotów z Polską zeszła na drugie miejsce. 

W roku ubiegłym przywiozła Polska z Wiel- 
kiej Brytanii towarów za 147,8 miln. zlotych, wy- 
wiozła. zaś na ten rynek za 215,5 miln. æ. W ten 
sposób wymiana polsko - angielska daje na korzyść 
Polski saldo dodatnie w wysokości 67,7 miln. zło- 
tych. Po potrąceniu reeksportu z A ngii pozostałe 
saldo pokrywa jeszcze przypuszczalnie z lekką 
nadwyżką ujemne dla nas saldo bilansu patnicze- 
go z Anglią. 

Jeżeli chodzi o stosunki finansowe, to udział 
Anglii w gospodarstwie polskim jest stosunkowo 
niewielki, według urzędowych danych, udzial kapi- 
tałów angielskich w kapitale polskich spółek akcyj- 
nych wynosi około 80 miln. z'otych, a więc blisko 
5,4% ogólnej sumy kapitałów zagranicznych. 

Następnie na rynku londyńskim została uloko- 
wana w swoim czasie transza funtowa 7% pożyczki 
stabilizacyjnej, skonwertowanej w roku ubiegłym 
na 44%. Również w Londynie ulokowane są obli- 
gacje Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwa: 
biu. Ponadto banki angielskie współpracują z szere 
giem polskich instytucyj, finansuj4c między inny- 
mi kampanie cukrownicze. 

Najbardziej aktywnym w Polsce był British 
Overseas Bank, wspó' pracujący w swoim czasie z 
Bankiem Angielsko - Polskim, Bankiem Cukrow- 
nictwa 1 Państwowym Bankiem Rolnym. 

Przed paru laty Bank Angielsko - Polski został 
sfuzjonowany z Bankiem Handlowym w Warsza- 
wie British Overseas Bk — w związku z ogranicze- 


niem swej działalności, na terenie Europy Wschod- 
niej — zmniejsza swą aktywność. Również utrzy- 
muje przyjazne stosunki z rynkiem polskim grupa 
pięciu wielkich banków angielskich „Big Fiye“, 
oraz współpracuj; domy bankowe, jak Hambros, 

Lazard». Schróders i Kleinworthe. 

W dziedzinie ubezpieczeń czynny jest w: Polsce 
„Prudential“. W końcu należy wymienić współ- 
pracę z Polską przemysłu angielskiego, który in- 
westuje kapitały w elektryfikacji węzła warszaw- 
skiego, w automatyzacji telefonów, jak również 
udziela znacznych kredytów na zaopatrzenie .pol- 
skich pociągów towarowych w hamulce automa- 
tyczne Westinghouse'a. 


Związek Izb przemysłowo-handlowych 
deklaruje 100 tys. zł. na pożyczkę lotniczą 


Na zebraniu plenarnym izby przemysłowo - 
handlowej w Warszawie, prezes izby sen. Cz. Klar- 
ner zakomunikował, iż związek izb przemysłowo - 
handlowych postanowił zadeklarować na pożyczkę 
lotniezą 100.000 zł. Przedstawiciele wszystkich dzia 
łów życia gospodarczego, reprezentowanycii w sa- 
morządzie przemysłowo - handlowym, a mianowi- 
cie b. min. Strassburger w imieniu większego prze- 
mysłu, prezes Burcieki w imieniu przemysłu drob- 
nego, prezes Brun w imieniu kupiectwa chrześcijań- 
skiego I prezes Gepner w imieniu kapiectwa żydow- 
skiego — wygłosili krótkie, gor ce przemówienia. 
określające stosunek centralnych organizacyj gospo- 
darczych przemysłu i handlu do pożyczki lotniczej 
i informujące o prowadzonej AA te organizacje 
akcji propagandowej wśród ezlonków. 

Następnie na wniosek prezesa Klurnera przyję- 
to następującą rezolucję: 

W obliczu dziejowych wydarzeń, które zmienia- 
ily z dnia na dzień mapę Europy w bezpośrednim s1- 
siedztwie Polski, plenarne zebranie izby przemyslo- 
wo-handlowej stwierdza, iż życie gospodarcze "wiezy 
się z całym spoleczeństwem polskim w silnej i jed 
nolitej woli odparcia wszelkich zakusów na całość 
naszych granie, bądź naszych praw suwerennych— 
gdyby ktokolwiek, kiedykolwiek odważył się zakusy 
takie objawić i zdecydowane jest na największe wy- 
silki 1 ofiary dla umocnienia mocarstwowej wagi 
Polski.. 

Rezolucja ta przyjęta została długotr wałymi 
oklaskami, zaś w chwili jej odczytywania radcowie 
powstali z miejsce. 
ise.. > 
Do Warszawy przybywa nowy Torgpred 


W tych dniach przybywa do Warszawy nowy 
przedstawiciel handlowy i radca ambasady Z. S 
R. R. w Polsce p. M. Nikitin. 

Nowy „Torgpied” jest z zawodu imżynierem- 
technologiem i od 1937 r. by} dyrektorem. trustu 
„Orgenergo*, mającego na celu racjonalizację go- 
spodarki energetycznej Zwiążku. Sowieckiego. Do 
slużby dyplomatycznej, w charakterze członka ko- 
legium komisariatu ludowego handlu zagraniezne- 
go p. Nikitin przeszedł w styczniu r. b. 

Dopiero po objęciu przez p. Nikitina kierowni- 
etwa przedstawicieistwa, rozpoczną się włuśetwe 
rozmowy, majgce na celu zawarcie poszczególnych 
R AKI handlowych pomiędzy Polską a Z. S. 


Zmiany Statutu Banku Polskiego 


Staraniem Towarzystwa Ekonomistów i Sta- 
tystyków Polskieh odby” się w lokalu Banku Go- 
spodarstwa Krajowego odezyt członka rady Ban- 
ku Polskiego prof. Wacława Majansa na temat 
ostatnich zmian statutu naszej instytucji emisyj- 
nej. 

Na wstępie prelegent zauważył, że zmiany sta- 
tutu Banku Polskiego, w związku z zatwierdzeniem 
ich przez izby ustawodawcze, stały się obowięzu- 
jace, poczem brzeszedł do omówienia istotnych 
zmian statutu, 

Omawiając artykuly dotyczce emisji i pokry: 
cia, prelegent zaznaczył, że zm ana tych artykulów 
polega na zniesieniu rozróżnienia pomiędzy po- 
kryciem złotem, a t zw. pokryciem bankowym. 
Kokrycie bankowe odnosiło się dawniej tylko do 
obiegu biletów i zaliczało do pokrycia płynne akty 
wa Banku z wyjątkiem złota. Obecnie złoto zostało 
wprowadzone na pierwsze miejsce aktywów, słu- 
żących za pokrycie obiegu biletów i imnych natych- 
miast płatnych zobowiązań, 

Nowa formua pokrycia złotem przewiduje, 
że Bank obowiązany jest posiadać zapas złota w 
stosunku odpowiadającym przynajmniej 40%.sumy 
o jaką obieg biletów ląeznie ze stanem natychmiast 
płatnych zobowiązań przekracza 800, względnie 
1.200 miln. zł. Kontygent tej emi-ji t zw. fiducjar- 
nej ma być pedwyższany zależnie od sytuacji ryn- 
ku pieniężnego i za zgodą ministra skarbu. 

Dostosowując przepisy do zmienionych wa- 
runków, nowy statut nie tylko nie zerwał związku 
pomiędzy sumą obiegu i natychmiast płatnych zo- 
bowigzan a ruchami złota, ale go nawet zacjesnił 
w porównaniu z dawnymi przepisami, 

Sprawa emisji i pokrycia łączy się ściśle z za 
d!użeniem skarbu panstwa w naszej instytucji 
emisyjnej. Dotychczas skarb państwa korzystał w 
Banku Polskim z kredytu bezproctntowego do wy- 
sokości 100 miln. zł, obecnie zaś plafon tego kre- 
dytu został podwyższony do 150 milm. zł. Fonadto 
skarb na czas trwania przywileju emisyjnego uzy 
skuje kredyt do wysokości 515 mila. zł., przezna- 
czony na konsolidację niektórych kredytów udzie- 
lonych przez Bank Polski w latach 1931 1938 
Bankowi Gospodarstwa Krajowego i Bankowi 
Rolnemu. Caly ten, dług będzie amortyzacyjny i 
oprocentowany na 3%. 

Dalej prelegent poruszył sprawę porttelu wek- 
slowego Banku podkreślając, że obecnie ogólny 
„stan udzielonych pożyczek zastawowych i przyzna- 
nych kredytów nie może przekraczać kwoty 300 
miln. zŁ Ważne znaczenie dla aparatu kredytowe- 
go ma także reforma, dotycząca operacyj biletami 
skarbowymi. Dotychczas Bank dyskontował bilety 
skarbówe z terminem 3-miesięcznym. przy czym 
plafon biletów określony był na 10% portfelu wek- 
slowego, obecnie zas Bank Polski może nabywać i` 
sprzedawać bilety dopuszczone do obrotów giełdo- 
wych do sumy 400 milin. zł. 

W dalszym ciągu swego odczytu prelegent 
omówili zmiany dotyczące podniesienia plafonu pa- 
pierów procentowych ze 150 do 200 miln. z., jak 
również przeprowadził analogię nowego statutu 
'Banku Polskiego ze statutami banków emisyjnych 
Anglii Szwecji, Francji i Stanów Zjednoczonych. 
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Konsolidacja przemysłu garbarskiego 
w Polsce 


W tych dniach odbylo się konstytucyjne zebra- 
nie rady reprezentantów. Centralnego Związku 
Przemyślu Garbarskiego, pow ta'ego jako wyraz 
konsolidacji organizacyjnej przemysu garbarskie- 
go w Polsce. 

Zebranie, które odbylo się w izbie przemysto- 
wo - handlowej, zagaił Tadeusz Sułowski, który 
podziękował wieeministvowi rolnictwa i reform rol- 
nych Wierusz - Kowalskiemu oraz delegatom tegoż 
ministerstwa za przybycie i udzial w zebraniu, p3- 
czem w kilku słowach dał wyraz radości z powodu 
powstania jednej organizacji garbarskiej óraz 
przeświadczeniu, że przemysł ten tak ważny za- 
równo dla najszerszych mas ludńo'ci jak i dla woj- 
ska — znajdzie życzliwe zrozumienie i poparcie dla 
swych postulatów. 

Nastepnie wiceminister Wierusz - Kowalski w 
treściwym przemówieniu, gratulował zebranym 
wyników pracy konsolidacyjnej, którą w swoim 
czasie jako dyrektor departamentu przemystowego 
zainicjował i popierał, zapewniając, że i nadal życz- 
liwie į z pełnym zrozumieniem odnosić się będzie 
do zagadnienień tego przemysłu. 

W końcu odbyty się wybory do zarządu oraz 
komisji budżetowej, regulaminowej i rewizyjnej. 

Do zarządu weszło 14 przemysłowców, repre- 
zentujscych wszystkie ważniejsze skupienia tery- 
torialne i branże garbarskie. Na przesa Związku 
powołano p. Tadeusza Sułowskiego. ) 

Ponadto w sklad prezydium weszli p. p.: wice- 
prezesi Józef Pfeiffer i Feliks Strzegowski oraz 
jako zastępca wiceprezesa dr. Paweł Sierota. 


Możliwości rozbudowy Polskiego eksportu 
do Palestyny. 


W ogólnym przywozie do Palestyny, wynoszą- 
cym w r. 1937 — 15.904.608 funtów palestyńskich, 
udział Polski, wyrażający się skromną kwotą 
475.268 funtów, stanowi zaledwie 2,8%. Tymeza- 
sem rynek palestyński, jako rynek par excellence 
wolnodewizowy. zasługuje na szczególny uwagę 
eksportera polskiego, tym bardziej, że w związku 
z ograniczeniami importu do Palestyny państw 
totalnych, powstają zupełnie realne i poważne 
mozliwości rozbudowy eksportu takich artykułów, 
jak szkło, fajanse, tkaniny, zwłaszcza  we'niane, 
niektóre maszyny przemysłowe ete. 

Dotychczasowy udział Polski w imporcie pa- 
lestyńskim, jesli chodzi o poważniejsze pozycje, 
vbejmował jedynie dykty (72,3% całego przywo- 
zu), mąkę żytnią (51,2%) i komplety skrzynkowe 
(31,5% importu tego artykulu do Palestyny). 

W eksporcie drewna Polska napotykała na sil- 
ną konkurencję rumuńska, dając} się również od- 
czuć i przy eksporcie żyta. Natomiast możliwości 
eksportowe tkanin wełnianych 1 artykułów lnia- 
nych, są żupemie niewykorzystane, jak o tym 
świadczą dane statystyczne. 

Udział Polski w przywozie tkanin wełnianych 
do Palestyny wynosił w r. 1937 zaledwie 2,1% wo- 
bec 12% udziału b. Czecho - Słowacji. W przywo- 
zie zaś artykułów lnianych udzial Polski wynosił 
10% wobec 55% udziału b. Qzecho - Słowacji w 
imporcie tego artykułu do Palestyny. 


Układy gospodarcze polsko-włoskie 

Podpisane w marcu r. b. układy gospodarcze 

z Włochami regulują ca'okształt. zagadnień wymia- 
ny handlowej połsko - włoskiej. 
; Nowy protokuł kontygontowy ustala plafon 
importowy w wysokości 1U/.987 ty. lirów, ekspo: 
"towy zaś — 133.605 tys. lirów. Itóżnica między li- 
stą 1mportową i eksportową wynosi 29.878 tys. l- 
rów 1 sianowi kwotę k . służącą jako 
pokrycie turystyki polskiej oraz jako zabezpiecze- 
nie zamówień włoskich w elearingu. W stosunku 
do roku 1938, plafon kcntygentrwy na rok bież cy 
po stronie importu wykazuje wzrost o 18%, eo pa 
stronie zaś eksportu o 20%. 

Jeżeii chodzi o strukturę obrotu towarowego, 
to nowy protoku! kontygent=wy wprowadza sze 
reg zmian, przeważnie korzystnych dla Pouski. 

Dodatkowy protokuł do usładu rozrachunko 
wego zawiera postanowienie, iz 85% malezności za 
polski wywóz, Instytut Narodowy Wioski będze 
przelewać na rachunek ogólny Pólskiego Tnstytu- 
tu Rozrachunkowego. a 15% na rachunek turysty- 
„ki — do wysokosci 20 miln. lirów 

Ponadto wymienione instytucje zawarty nu 
marginesie rokowań rzymskich uklud rozrachun- 
kowy w sprawie obrotów zaolziańsko - witoskich. 

Niezależnie ed wyżej omówionych umów. ro- 
„kowania włoskie objęty również sprawy fmanso 
"we, ujęte w formie protokułu dodatkowego do ulia 
du finansowego. 

Polacy zagranicą na F. O. N. 

Bank Polska Kasa Opieki 8. A. w Warszawie 
otrzymuje za pośrednictwem swych oddziałów ża 
granicznych dalsze ofiary na obronę państwa. 

Oddział w Nowym Jorku przekazał na F. O. 
N. Na (¿ce Pana Prezydenta prof. Ignacego Mos- 
cickiego: 10.000 dolarów — jako druga rata zebra 
ne za posrednictwem pisma ..Nowv Swiat“ w No- 
wym Jorku, 200 dolarów — ofiarodawcy Stowa- 
rzyszenie Polskich Majstrów Piekarskich Brook- 
lyn Nowy Hork, 

Na ręce Pana Marszałka Smiglego - Rydza: 
250 dolarów — ofiarodawcy Stowarzyszenie Właś- 
cicieli Polskich Piekarń Federacji Kupieetwa Pol- 
skiego Detroit, 100 dolarów — ofiarodawcy Towa- 
rzystwo Obrony Prawdy im. ks. Dziatkiewicza 
Hamtramek( 100 dolarów — ofiarodawca Jan Pu 
stola Nowy Jork, 50 dolarów — ofiarodawcy Pol 
scy: Weterani Ilamtramck, 25 dolarów — ofiaro- 
dawca Franciszek A. Rachwał Nowy Jork. 

Poza tym przez oddział w Nowym Jorku na- 

desłali: 2.000 dolarów czytelnicy Dziennika. Pwl- 
skiego Detroit, 51,25 dolarów Polski Demokratycz- 
ny Klub Nowy Jork. 
! Oddział w Paryżu przekazał na F. O. N. Do- 
raźne składki klientów Banku 750.34.zl. Druga 
skladka dyrekeji i pracowników oddzia'u paryskie 
go franków 1.270, składki pracowników agencji 
Banku P. K. O.: w Lens Frs. 555, w Metz — Frs. 
— 240, w Monteeaules - Mienes Frs. — 200, w Tu- 
luzie Frs, — 290, Księgarnia Polska w Paryżu Frs. 
— 250 

Oddział w Buenos Aires przekazał na F, O. N. 
— dyrekcja i pracownicy oddziału — 1.000 ztotych. 

Oddział w Tel-Aviv i Hajfie. przekazał na F. 
O. N. — dyrekcja i pracownicy składkę 705 z'o 
tych. j = 


mtygontową 


Eksport ceraty z Polski r. ub. 


W roku 1938 wartość eksportu polskiej ceraty 
osiągnęła sumę 263 tys., z czego na kraje europej- 
skie przypada zaledwie 36 tys. zł, na kraje zamor- 
skie natomiast 327 tys. zł. Znacznie większym był 
eksport ceraty w roku 1987, gdyż wynosił on 440 
tys. zł.; należy jednak zaznaczyć, 14 rok ten dla 
eksportu polskiej ceraty był wyjatkowo korzystny, 
w roku poprzednim bowiem wyniós: on tylko 220 
tys, zł 

Stosunkowo miską kwotę eksportu ceraty psl- 
skiej na rynki europejskie należy tłumaczyć tym. 
że rynki skandynawskie nie wchodzą w gm skui- 
kiem niestychanie niskich cen, stosowanych na 
tych rynkach przez dostawców smerykańskich, an- 
gielskich, niemieckich i jipońskich; na rynkach zaś 
bałkańskich specjalnie uprzywiiejowanymi do- 
truwami ceraty są Niemcy i Ozecho - Słowację. 
dzi ki trniemu przewozwi wodnemu: wobec czego 
eksport na te rynki ceratv pplskiej staje się już 
nierentowny. Rynek rumuński, który by" głów- 
nym odbiorca ceraty polskiej w latach 1938-34, 
tam bowiem kierowało się 90% calego eksportu 
ceraty, w r. 1988 odpadł zupełnie wskutek prefero- 
wania ceraty niemieckiej i powstania fabryki cera- 
ty na miejscu. 

Qoraz lepiej rozwija się eksport .eeraty polskiej ' 
na rynki zamorskie, gdzie towar cieszy się dużym 
uznaniem wśród odbiorców. I tu jednak eksport pol- 
ski musi walczyć z konkurenej" angielską, czeską, 
niermieck+ i amerykańsk», Mim» tej bardzo silnej 
walki konkurencyjnej, dzięki: intensywnej pracy 
polskich producentów i eksporterów, zmierzającej 
do przystosowania jakości towaru i wzorów ceraty 
do wymogów nowvch odbioreów, eksport ceraty na 
nowo zdobytych zamorskich rynkach utrzymuje 
się. 

Spośród rynków zamorskich głównymi odbior- 
cami ceraty polskiej s*: Egipt, Irak, Indie Brytyj- 
skie, Malaje Brytyjskie oraz Afryka Wschodnia. 
W krajach tropik Eroh cerata ma specjalnie wiel- 
kie zastosowanie i tam też jest na mią największe 
zapotrzebowanie. 

Eksport ceraty, rolno, ża nie jest stosunkowo 
jeszcze duży. może. zwalczajse skutecznie obcą 
konkurencję, stać się pozycj bardzo poważną w 
ogólnej oyfrze eksportu polskiego, osiągając mi- 
lionowe sumy rocznie. 


Wycieczka sfer gospodarczych 


Pawilon polski na światowej wystawie w' No- 
wym Jorku jest mu ukończeniu. Polska wystawi 
okolo 11 tys. eksponatów ze wszystkich dziedzin 
kultury sztuki, gospodarki 1 techniki. 

'Oficjalne otwarcie pawilonu polskiego nastą- 

pi 3 maja r. b. W związku z tą uroczystością na 
statku „Batory: .odpływającym z Gdyni 22 kwiet- 
nia r. b. uda się do Stanów Zjednoczonych delegac- 
ja rządowa z ministrem przemyslu 1 handlu Anto- 
nim Romanem na czele. 
Na tym samym statku wyruszy na wystawę do 
Nowego Jorku wycieczka sfer gospodarczych pod 
auspicjami Polsku - Amerykańskiej Izby Handlo- 
wej. 


Ogólno-Polski zjazd betoniarski w Poznaniu 


Uznaje celowość periodycznego przeglądu do- 
robku technicznego i naukowego w dziedzinie wy- 
twórczości betoniarskiej, zarząd główny zwi zku 
właścicieli wytwórni wyrobów betonowych i 
sztucznego kamienia w Polsce, w porozumieniu ze 
Związkiem Polskich Inżynierów Budowlanych i 
Związkiem Polskich Fabryk Portland - Cementu, 
podjął inicjatywę zwołania II ogólnopolskieg» 
zjazdu betomiarskiego. 

Pierwszy zjazd betoniarski odbył się w grud- 
niu 1936 r. w Warszawie i zgromadzi! ponad 690 
uczestników z całej Polski. 

Obecnie postanowiono następny zjazd odbyć 
w Poznaniu w czasie trwania dorocznych targów 
poznańskich, aby umożliwić uczestnikom zjazdu 
zwiedzenie przy sposobności działu betoniarstwa i 
przemysłów z nim zwi jzanych, wystuwiających na 
targach. 

Sprawą zjazdu zainteresowano czynniki rzą- 
dcwe, instytucje komunalne, związki samorz-du 
gospodarczego, stowarzyszenia przemysłowe i Za- 
wodowe, przedstawiciele których weszli do komite- 
tu organizacyjnego zjazdu. 

Zjazd wyznaczono na 5 maja r. b. 


Rozwiązanie izb rzemieślniczych w Łodzi 
i w Płocku 
Z dniem 1 kwietnia r. b. rozwiązane zostają 
decyzją ministra przemysłu i handlu — izby rze- 
mieślnicze w Łodzi i w Płocku. Z tymże dniem po- 
woane zostajs zarządy tymczasowe tychże izb. 
Posunięcia te pozostają w ścisłym związku ze 
zmianami terytorialnymi okręgów wskazanych 
izb, wynikajseymi z ustawy o zmianie granie wo- 
jewództwa biał”"tockiego, kieleckiego, lubelskiego, 
łódzkiego i warszawskiego. Ustawa ta, która wcho- 
dzi w życie z dniem 1 kwietnia r b. powoduje za- 
sadnicze zmiany prawno - organizacyjne i gospo- 
darcze, do których to zmian należało dostosować 
wyżej wymienione izby w ich nowej konf:guracji 
terytorialnej. 


Dalszy ciąg rokowań handlowych polsko- 
węgierskich 

W bieżącym tygodniu zostają wznowione w 
Warszawie rozmowy polsko - węgierskie, mające 
na celu, jak wiadomo, zawarcie nowego układu 
handlowego oraz umowy turystycznej między 
Polską a Węgrami. 

Jest to dalszy ciąg rokowań, które rozpoczę- 
ły się w okresie przedświątecznym w Budapeszcie. 

Dotychczas omawiano ogólnie całokształt in- 
teresujących obie strony zagadnień gospodarczych 
w związku ze zmianami terytorialnymi w Europie 
Środkowej. Obecnie zaś rozmowy będą już miały 
charakter rokowań szczegółowych. 


Poświęcenie linii kolejowej Siemkowice-Czę- 
stochowa 

W Paryżu odbyło się posiedzenie komitetu dy- 

rekcyjnego i rady zarzydzaj?cej Towarzystwa Ko 

leiowego Francusko - Polskiego. Obradom przewod- 

niczył zastępca prezesa rady wieeminister komu- 


nikacji inż. Piaseck Tematem obrad były sprawy: 


dotyczące wyników finansowych magistrali węglo- 
wej Śląsk - Gdynia za ubiegły rok eksploatacyjny 
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oraz rozpatrzenie planu inwestycyjnego na najbliż- 
szą przyszłość. 

Jak się dowiadujemy, w związku z zakoń- 
czeniem budowy odnogi kolejowej Siemkowi- 
ce - Częstochowa odbędzie się w końcu bieżącego 
miesiąca uroczyste poświęcenie nowowybudowane- 
go odcinku kolejowego w obecności przedstawiele- 
li rządu, sfer gospodarczych oraz delegatów koncer- 
nu francuskiego Schneider Creusot. 

Na uroczystość poświęcenia linii spodziewany 
jest również przyjazd do Polski francuskiego mi- 
nistra robót publicznych p. de Monzie w towarzy- 
stwie wyższych urzędników ministerstwa. 


Powstanie Śląskiego towarzystwa rolniczego 


Odbylo się w Katowicach doroczne walne ze- 
branie Śląskiego Związku Kółek Rolniczych, na 
którym — po przyjęciu sprawozdania z prasy za 
rok ubiegły i program pracy oraz budżetu na rok 
następny, przyjęto statut Śląskiego Towarzystwa 
Rolniczego, dobrowolnej organizacji ogólno - rol- 
niczej, która obejmie zasięgiem swej działalności 
teren całego województwa śląskiego. Sląskie Towa- 
rzstwo Rolnicze powstaje z fuzji trzech organiza- 
cyj: Śląskiego Związku Kółek Rolniczych, obej- 
mującego zasięgiem swej działalności teren dawne- 
go Górnego Sląska, Towarzystwa Rolniczego w Cie- 
szynie, obejmującego zasięgiem swej dzialalności tę- 
część Śląska Cieszyńskiego, która w roku 1920 przy- 
padła Polsce i Towarzystwa Rolniczego w Cieszy- 
nie Zachodnim, obejmującego zasięgiem swej dzia- 
działalności dawny t. zw. Sląsk Zaolziański, 

W obradach brali udział J. Eminencja ks. bis- 
kup Bieniek oraz przedstawiciele: Dowództwa 
Okręgu Korpusu, Śląskiego Urzędu Wojewódzkie- 
go, Związku Izb i Organizacyj Rolniczych, Sląskiej 
Izby Rolniezej i szeregu instytucyj z rolnictwem 
zwiaząnych. 

Podczas obrad silnie manifestowano gotowość 
śląskiego społeczeństwa rolniczego do podejmowa- 
pia wszelkich wysiłków w obronie interesów naro- 
dowych oraz postanowiono apelować do wszystkich 
członków kółek rolniczych o _ jaknajliczniejszy 
udział w subskrybowaniu pożyczki lotniczej. 


Wzrost konsumcji zapałek 


W ciągu ubiegłego kwartału ogółem sprzedano 
na rynku wewnętrznych 4,4 miliardów sztuk zapa- 
łek, co w porównaniu z analogicznym kwartaiem 
roku ubiegłego stanowi wzrost sprzedaży zapałek 
o 11,6 proc. - 

Ostatnio na rynku ukazał się nowy rodzaj za- 
pałek impregnowanych t. zw. książeczkowych w ce- 
nie 5 groszy . 

Opakowanie zapałek książeczkowych  zaopa- 
trzone jest w efektowną etykietę propagującą nasze 
lotnietwo. 


Bank handlowy wypłaci 4 proc. dywidendy 


Na najbliższym walnym zgromadzeniu akcjo- 
nariuszów Banku Handlowego w Warszawie, ra- 
da Banku wystąpi z wnioskiem wypłacenia swym 
akcjonariuszom 4% dywidenty od kapitału akcyjne 
go, wynoszącego 25 milionów złotych. 

Ponadto rada 1 dyrekcja Banku przedstawi 
akcjonariuszom bilans i sprawozdanie z działalności 
Banku w roku ubiegłym. 


. oświadczenia. 


SYTUACJA 


Z ust miarodajnych dla linii politycznej Anglii 
i Francji padły jednego 1 tego samego dnia ważne 
Premier Chamberlain i minister 
spraw zagranicznych Halifax w Anglii, a premie: 


„Dalładier we. Fr ancji nie tylko zobrazowal sytuację 


ale wysneli z niej wnioski. 
Wypowiedzi angielskich i francuskie mężów 


-stanu były. bezpośrednim następstwem wypadków, 


jakie się ostatnio rozegrały na morzu Śródziemnym 
i na półwyspie Bałkańskim. A wniosek, jaki za- 
równo Anglia, jak 1 Francja z tych wypadków wy- 


” śmuła, jest jednaki, Premier Ohamberlam ujal go w 


„slowa, że Anglia , 


„ stosowanie przemocy lub gróżb przem cy“ 


-_ ciwko wszelkiej 


„przywiązuje największe znacze 
nię.do tego, aby status quo na m. Śródziemnym i 
na, półw. Balkańskim nie lea to podważeñiu przez 
W iden 
tycznych niemal słowach premier Daladier pod 
kresh} iòndeneje Praneji „zapobieżenia wszelkim 
zmianom, narzucanym przez siłę lub groźb: uży- 
cia sily“ w basenie śródziemnomorskim 1 na Bał 
kanach. 

Niemniej identycznie brzmiały też oświadczen a 
sterników rządu angielskiego i francuskego, ohej- 
mujące zapowiedź „wszelkiej pomocy“ dla Grecji 
i Rumunii w razie, „gdyby podjęta została jakakol- 
wiek akcja, wyraźnie zagrażaj tea niepodleglości* 
tych państw. 

Wreszcie wielka analogia panowała w oswiud 
czeniach angielskich i francuskich, jesli chodzi 


„zobrazowanie celów, do których oba państwa obec- 


nie zmierzają. Chamberlain podkreślił „niemożliwy 
stan rzeczy, utrzymujący cały świat w nieustannym 
napięciu alarmu, podważujący handel i przemysł, 
przygnębiający zycie społeczne i minal" i wys- 
nuł z tego wniosek, że Anglia musi nie tylko bro 
nić samą siebie. ale stanać be zwzględnie po stronie 
zagrożonych ewentualną agresją państw, bo tylko 
ta postawa daje rękojmię pokoju. Premier Daladier 
identycznie — acz w innych słowach — ujął ten sam 
cel swej polityki, stwierdzając, że „Franeja, broni ie 
swoje terytorium i imperium przectwko wszelkiej 
groźbie bezpośredniej lub pośredniej, w wyłącznej 
trosce o-pokój dąży do wszelkich porozumień, mo- 
gacych zapewnić solidarna obronę, narodów prze- 
akcji, zagrażaj cej ich niepodleg- 
tości“. i ; 
Tak w nejogólntejszych zarysach i najlstofniej- 
szych punktach brzmiały oświadczenia angielskie 1 


Francuskie. 


Że stanowiska polskiego oceniając przede 
wszystkim fakt jednostronnych gwarancji pomocy 
francusko - angielękiej dia Greci 1 Rumunii, nale- 


ży stwierdzić, że nie stwarzają, one dla Polski żad- 
mych zobowiążeń. Bo ani nusz układ wzajemnej po- 


mocy z Anglią, ani sojusz z Francją nie obejmują 
takich obowiązków. Oczywiście: jako od dawna za- 


rozmyślnie, ten bezeetny spokój, z 


przy jaźnieni z Rumunią radzi bard zo. jesfeśmy za- 
pewbieniu jej „wszelkiej pomocy“ ze strony, Anglii 
i Francji. 

Dzień oświadczeń angielskich 1 francuskich 
przypadł na okres, w. którym przeciętny obywatel 
wszystkieh państw europejskich spogląda na mapę 
Europy, jakby patrzał przez kalejdoskop i dostrze- 
gai, że wiele plam na mapie jest w stanie'pfiynnym, 
wszystko osłonięte mgły. «a, wieg, mało przejrzyste. 
W orbitę tych przemian zostają wciągnięte:nie tyl- 
ko już zaszłe fakty, ale. i przypuszczalne, możliwe. 
Czegoź to się nie „przewidujć”;:0. czym nię: mówi i 
pisze! Holandia... Dania... Maltas.. Gibraltar Kre 

, ba, daleka Islandia chy ine „punkty newral 
giczne” na mapie świata. Co jest prawdą, a co plot 
ką? A co znów plotką rozmyślnie, z tej lub z.tamtej 
strony puszczają dla zamaskowania rzeczy prawdzi: 
wych? 

Jakie tego następstwa, Jakie to wszystko MS 
twarza w świecie nastroje? 

Przede wszystkim stań ogółnegó zadba” 
nia. Po wtóre mejawieowość w ocenić i zamierzeń 
głównych aktorów na arenie polityki międzynaro- 
dowej i a faktycznych. sił. 

Obie te reakcje psychiczne sy widoczne, gdy 
wczytujemy sie w wywody prasy zagranicznej. od- 
zwiereradlaj wej nastroje opinii publicznej róznych 
państw. Nerwowość przebija z każdego zdamia 1 każ- 
dego słowa. A zarnzem widoczny jest brak dokład- 
nosci w ocenie rzeczywistej sytuacji, gubieńie się 
w zagadkach, ogladanie położenia przewaznie przez 
pryzmat emocjonalny, uczuciówy, lub na przestan- 
kuch piotki oparty. 

Na szczęście nasza postawa daleka jest od tych 
obu psychicznych czynników, tak silmię gdzie im- 
dziej działających. Nasze nerwy s} trzymane na wo 
dzy, nasze spojrzenie jest jasne i mie przesłonięte 
ani mgiełką. 

Polska zajęła postawę pełną skupionego, spoko- 
ju. Wiiaśmie dlatego, że jej linie polityczne są ściśle 
określone 1 dokładnie wylyczone „Nie ma u nas 
w której -dla obywatela zacierałybv się 
kontury naszych zamierzeń 1 celów. Jest jasno spre- 
cyzowaue zadanie, które mamy przed sobą, jest 
wiara we własne siły 1 jest twarda wola tych sih 
gdyby zaszła potrzeba. 

I dlatego nie przeżywamy zujie'mie nastrojów 

nerwowego niepokoju, a spoglądamy. na rozwój 
wypadków wzrokiem niezmaconym żadną psychozą. 

To też z tym większy "stanowczością potępić 
trzeba różne banaluki, zrodzone w „płotkarskich 
wytwórniach, które chciałyby zmelć,  ańęstoktoć 
jakim śledzimy 
bieg wypadków 1 również*u nas wybwonzjć mn- 
wicowość w ocenje rzeczywistości. 


myławicy 


OD 30 KWIETNIA 
Do 21-go MAJA 1939 r. 


Środa 


Sobota — Niedziela — 


WYŚCIGI w Rudzie Pabianickiej pod Łodzią 
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Problem najważniejszy w okresie „„grożącego niebezpieczeństwa wojny“ 


Nie od dziś i nie od wczoraj weszła Hnropa w 
stan, zagrażający zawieruch, wojenną. Bo ustale- 
NIL, wprowadzone w Wersalu w Trianon. w St. 
Germain, nie zadowoliły wszystkich. Widział {o0 
jasno już od chwili nastaniu w Europie t. zw. „ery 
pokojowej“ Józef Piłsudski; wiedział, że utrzyma 
nie „status quo“ jest trudne, zwlaszcza przy nieza- 
dowolemu jednych, a inereji drugich; uświadamiał 
sobie, że nadejdzie moment, w którym. Polsce przyj- 
dzie „zweryfikować“ swój stosunek do państw i na- 
rodów, i dlatego tak silny kiadi nacisk na oparcie 
pizyszlości naszej i losów państwa o wiasne sily 
zbrojne. 

Więc też dawno już w Europie prysty złudze- 
nia Ap Oy czne 1 od wielu już lat Europa wesz- 
ła w okres, który — podobnie jak przed wybucher 
w r. 1914 wojny światowej — określić można jako 
„Zustand der drohenden Kriegsgefahr'.. stan gro- 
żącego niebezpieczeństwa wojny. 

Tylko ze stan ten ostatnimi czasy przybrał cha- 
rakter bardziej jaskrawy i dynamiczny. By użyć po 
równania. z fizyki: siły potencjalne przeobraziiy się 
w siły kinetyczne. Możliwości stały się prawdopo- 
dobieństwami. Statyka ustąpiła dynamice. 

To też w miarę, jak się ta ewolucja dokonywa- 
da, zainteresowanie dle zjawisk, towarzyszicych 
stanowi wojennemu, pogłębiało się coraz bardziej 
w świadomości ludzi. Jesteśmy tego wciąż i wszę 
ilzie świadkami. Prasa odbrzmiiewa puroblemadu!, 
ściśle związanymi z wojną. Czytamy o zdobyezach 
najnowszej techniki wojowania, o opanowania po- 
wietrza, o obronie prz eciwlotniczej i gazowej, o m. 
toryzacji formacji wojskowych, i' wojskach pancer- 
nych i t. d. Czytamy o zagadnieniach koncentracji 
wojsk, o sprawach komunikacyjnych, o kwestii za 
opatrzenia i t. d. Wszystko to zajmuje coraz wię 
cej miejsca na łamach organów prasowych 1 w dys- 
kusjach, jakie prowadzimy w gronie najbliższych. 
na ai towarzyskich. 

Boz kwestii: są to wszystko zagadnienia i waż- 
kie 1 aktualne. 

„ Ale jeśli — uświadaminjąc sobie ten „~⁄ustand 
der drohenden Kriegsgotahr* — chcemy dotrzeć do 
najistotniejszego, ponad wszystkie inne dominuj- 
ce zngudnienia, to skupić musimy naszą uwage, na- 
sze wszystkie zainteresowania, na roli, jak: na woj- 
nie | owa na. misji, jaką ma do spelnienia, na 
pdpowiedzialpo*ci, jaky na siebie bierze — Wódz 
Naczelny. ;, 

Tu tkwi jądro catego zagadnienia. Tu najbar- 
dziej istotny problem. 

Nikt inny, jak zwycięski Wódz Naczelny, 
Twórca Polski, "Józeł Pilsudski, wybiegaj.c myślą 

zasy, które przyjdą — 1 które też nadeszły — 

przekazał nam wskazania o roli i znaczeniu. 0 za- 
daniach i misji Wodza — i o Be jak mamy sie do 
tego problemu ustosunkować „gdy sytuacju wytwa- 
rzy „stan grożycego niebezpiecze stwa wojny“. 

— „W rękach Naczelnego Wodza — napisal J. 
Piisudski w rozprawie „O wodzu naczelnym i pań- 
stwie“, wygłoszonej jako odczyt równo 13 lat temu, 

„bo 15 kwietnia 1926 — spoczywają losy państwa. 
Więc wpływ jego na państwo jest tak silny, że w 
największych sytuacjach nawet najdemokratycz- 
niejsze państwo — Rzym — oddawałe bezgraniczna 
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władzę w rece jednegu człowieka. by nie było żad- 
nych tarć w sprawach wojny. Bez względu na sym- 
patię ludzkie, na mtdrość, na zdolności — musi on 
wpływać na istotę państwa“. 


Niemniej dosadnie ubiera Józef Piłsudski w 
formę tę mysl w słowach swego odczytu p. t. „Na- 
czelny Wódz w teorii i praktyce“ (21 ms:rea 1926): 

Jest absolutnem niepodobieństw.« m na spół- 
kę z kimś o wojnie, prowadzonej przez naczelnego 
wodza, myśleć, razem dawać rozkazy, razem może, 
jakby chcieli styliści. styl naczelnego wodza popra- 
wiać. Niepodobnem jest dzielić władzę na placu 
boju, na którym inne prawa rządzi, zairzymujęce 
nieraz zupełnie życie”. 

"Tak brzmią pozytywne 
wskazania J. Piłsudskiego. 

Nie trzeba sięgać w daleką przeszłość zag ge- 
biać się w historię wojen — by unaocznić sobie 
prawdę tych zaleceń J. Piłsudskiego. Przypomina- 
my sobie choćby dzieje ostatniej wielkiej wojny, 
doświadczenia lat 1914- 1918. I oto jakże charakte- 
rystyezny przykład... 

Następej gen. Joffrea zostaje na stanowisku 
wodza naczelnego Francji gen. Nivelle w grudniu 
196 r. W maju 1917, więć po kilki ledwo 1 m'esi4- 
cach, wypada z jego rąk władza rozkazodawcza. 
Wypada bezpośrednio po nieudanej ofenzywie 
kwietniowej nad Aisne.. 


stwierdzenia i renlne 


Dlaczego gen. Nivelle nie spe'mł misji, do któ- 
rej został powołany. (Oo „NA na to, że zawiódł?! 

Bv musiałby użyć słów Pi Isudskiego — „amy 
śleć na spółkę”, „razem dawać rozkazy“, „dzielić 
władzę”, bo nie zrozumiano wtedy, że „na placu bo- 
ju inne prawa rządzę”... Bo nie miał swobody de 
tyzji, będąc w nieh zależny od prezydenta Repub- 
liki i od ministra wojny i od „comite secret" parla- 
mentu, od plotek kuluarów i bulwarów, które cheia- 
ty wszystko „wiedzieć“, a z tego, co się dowiadywa- 
ły, robity „publiczny, tajemnicę“ docierającą do 
Ludendorffa natychmiast... Bo nie 4 Miał bezpośred- 
niego wpływu na zaplecze pozatrontow». ani na 
organizację rezerw ani na dostawę zsopatrzema dla 
bojowych formacji... ani na wiele wiel innych zja- 
wisk życia państwa prowadzącego wojnę. Kucharek 
przysłowiowyci: byřo trochę za wiele, 


Gdyby „więc nawet był geniuszem — nie spros- 
tałby zadaniu. 

I oto — tak jak wskazania Pilsudskiego muj | 
charakter pozytywny — epizod z gen. Nivelle, a i 
wielu innych wodzów 191418 r. po dwu stronach 
frontu, daje nam sprawdzian „negatyny, pokazuje, 
jak być nie powinno, czego w'aśnie trzeba unikać. 
{ to pod groz utraty sukcesu na polu przyszłych 
bitew, jak to wlaśnie Francję w kwietniu 1917 spot- 
kało.. Bo wszystkie były dane, by odnieść sukces, 
brakto tylko jednego czynnika: tego, o którym Jó- 
zef Piłsudski mówił, gdy stwierdzał, że w ręku Wo- 
dza Naczelnego spoczywają losy państwa“. i że 
„niepodobieństwem jest na spórkę, z kimś o wojnie, 
prowadzonej przez Naczelnego Wodza, myśleć, ra- 
zem dawać rozkazy i dzielić wł. dzę”. 

Ten oegatywny przykład który powyżej przy- 
toczyliśmy, jest ostrzeżeniem, tak jak pozytywne 


i 


wskazania Twórcy naszej Niepodle 
zem. y 
Ostrzeżemi zatem: ujemnymi do-wiadczenianu 
tym bardziej musimy bezwzględnie trzymać się na- 
kazu i pomni, że w ręku Wodza Naczelnego Marsza.- 


głowi — naka- 


ka Edwarda Smigłego - Rydza 
państwa. 

Skupiić się przy Nim w bezwzględnym poslu- 
chu. BRA „grożącego niebezpieczeństwa wojny 
istnieje co najmniej: od lat czterech... 


spoczywają, losy 


GRZECHY BUDOWNICTWA MIESZKALNEGO 


Po długich wahaniach wiosna zdecydować a się 
przyjść nareszcie. Cała przyroda ożywia się, przy- 
stępuje do generalnego remontu po diugim zimo- 
wym śnie. Działalność ludzka również wzmaga się 
w okresie wiosny. Wzmaga się przede wszy stkim 
w tej najbardziej widocznej dla oka ludzkiego, naj- 
bardziej namacalnej dziedzinie, jaką jest budow 
nietwo. Coprawda, łagodna tegoroczna zima poz- 

wala na kontynuowanie prac budowlanych prawie 
bez przerwy, jednakże a wiosna następuje stale 
większe ożywienie w budownictwie. 

Od szeregu lat w miastach polskich nowe do- 
my wyrastają prawie jak grzyby po deszczu. Fow- 
staj cale nowe dzielnice, stare zmieniają swe cbli- 
cze. lleż to okolie podmiejskich, gdzie donieduwna 
jeszcze rosło zyto, poprzezynanych jest teraz no- 
wymi ulicami, ileż wielkach. pięknvch gmachów 
wznosi się tam, gdzie doniedawna jeszcze wiatr tyl- 
ko hulal, Lež wreszcie ponurych ruder w samym 
sercu miast zastąpionych zostalo nowymi, jasnym! 
domami, o dużych oknach i przyjemnych dla oka 
liniach. W cigu ostatnich kilkanasiu lat miasta 
nasze zmieniły się nie do poznania 

Nie potrzeba chyba podkreślać dobrych stron 
tego objawu. Każdy mieszkaniec miasta przeszed 
napewno w swym życiu przez niezliczone, klopoty, 
wynikające z szalejącego u na; godu mieszkaniu 
wego, który stal się prawdziw; plagi okresu po 
wielkiej wojnie. Znane praktyki pobierania horen- 
dalnego odstępnego za każde pomieszczenie, ten 
niczym nie usprawiedliwiony rozbój na równej dro 
dze, meuzwzględniane przez właścicieli domów 
najsłuszniejszych potrzeb lokatorów wszystko 
to były objawy braku mieszkań. 

Każdy wie rówiieź o ile przyjemniej mieszka 
się w nowym, jasnym, wygodnym mieszkaniu, ani- 
żeli w starej ruderze. W tym sęk tylko, ze me każ- 
dy, a nawet mato kto może sobie na ten luksus poz 
wolić. 

Wielki rozwój budownictwa, który posiada tak 
olbrzymie znaczenie ze względów urbanistycznych, 
a przede wszystkim ze względów na zdrowie pub- 
liczne, tak sasle zwiszane ze zdrowotno-cią po- 
mieszczeń -- posiada również swoje grzechy. 2 

Głównym z nich to fakt, że m eszkania w no 
wych domach sy w porównaniu do przeciętnych za- 
robków zbyt drogie. Wydatek na komorne powi- 
nien stanowić okolo 20 procent budżetu przectę'ne- 
go obywatela. W stolicy np. mieszkanie w nowym 
domu kalkuluje się przeciętmie w cenie około 100 z} 
od pokoju, to znaczy, że lokator zajmuj cy dwa po- 
koje z kuchnw, a więc mieszkanie bardzo skromne, 
powinien zarabiać... 1000 ©. miesięczn e. Iluż ludzi 
posiada takie dochody? W wielu miastach muieszka- 
nia w nowych domach są coprawda nieco tańsze, 


I-sza PLAŻA WARSZAWSKA 


ule gdy się zwazy również mniejszi skalę zarobków 
w porównaniu z Warszawą, nic pozostają one w 
zadnej proporcji do dochodów znakomitej więk 
szości ludności. Stworzyła się taka anormalna sy- 
tyacja, że la najpewniejsza, najmniej ryzyka za- 
wierająca lokata kapitalu, jaką jest dom, przynosi 
również największy dochód. Cos tu jednak nie jest 
w porządku, 


Zbyt wysokie komorne — to jeden z grzechów 
głównych nowych domów. Ale jest jeszcze 1 nny 
grzech i to mocno zabaczający juź o proste naciąga- 
nie. 


W nowych domach, gdzie nigdy nie obowiązy- 
wała ochrona lokatorów. trudno było pobierać od- 
stepne od mieszkań. Niektórzy właściciele poradzi- 
li sobie inaczej. Pobicraj;, komorne ze kilka miesię- 
cy z góry, przeważnie za kwartał. W niektórycli 
w ypadkach mogłoby to mieć swe usprawiedliwie- 
nie w obawie o wypłacalność lokatora, ale zwyczaj 
pobierania aon nego zgóry praktykowany jest 
również wówce gdy nie zachodzi pod tym wzglę- 
dem żadna KA gdy lokator ma stał, posadę lub 
inny stały dochód. Przy czym coraz bardziej welho- 
dzi w zwyczaj, że w ten sposób z góry zapiacone ko- 
morae nie bywa bynajmniej odliezane od hieżą- 
cych należności, lecz pozostaje jako swego rodzaju 
kaucja aż do wygaśnięcia kilkuletniego przewaznie 
koniiaktu, lub do czasu wypowiedzenia mieszkania. 
l tu zaczyna się wyzysk. 

Wiadomo, ż jakich funduszów w ogromnym 
procencie budowane są nowe domy, Jak duże kie- 
dyty płyną na ten cel z funduszów publicznych. 
Wiemy, jak znaczną rolę odgrywają tu ulgi podat- 
kowe. Nie ma najmniejszego powodu, aby z dobro- 
dziejstw tych korzystać mial wyiączme właściciel 
kamienicy. Pobranie od wszą-tsiel lokatorów du 
zego domu tego rodzaju „kaucji pozwala już nie- 
mal, przy pomocy kredytu. bankowego, na przysty- 
pienie do budowy nowegu domu. W ten sposób, dzię- 
ki tej niczym me uspezwiedliwi nej i nigdzie na 
całym swiecie nie napotyktnej praktyce "stwarza 
się sytuacja, że lokatorzv, przeważnie znacznie go- 
rzej sytnowani od właściciela domu. w którym 
mieszkają, pracuj, na niego, pozwałajse mu się 
wzbogacać swoim kosztem. Nie potrzeba bowiem 
chyba dodawać, że pieniądze, złożone jalo kaucja, 
nie przynoszą żadnego procentu. Jest © najtańszy 
kredyt, jaki kiedykolwiek wymyślono, bo całkowi- 
cie darmowy. Wymuszanie kredytu darmowego, 
pozbawianie kogokolwiek dochodu, j::ki dają pie- 
niądze, to już niezwykła kombinacja. 

Dlatego tego rodzaju praktyki włascicieli do- 
mów powinny spotkać się z jak najenergiczniej- 
szym przeciwdziałaniem. 


Tadeusz Kozłowski i S-Ka 


Tradycyjnie najstarsza plaża w Warszawie 
podaje do ogólnej wiadomości, iż jest już otwarta 
Dojazd autobusem „S5“ od Gastronomii 


Dojazd autobusem „S“ od Gastronomii 
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SRODKI STALE 
PLASTYCZNE 


DENSO 


iw postaci taśm o różnej szerokości, sznurów o różnej 
grubości, pasty, smaru, «dlą izolowania przed korozją 
wszelkich metali, a zatem rur wodociągowych, gazo- 
wych, kanalizacyjnych, do wykonywania elastycznych, 
gazo- i wodo-szczelnych przejść przez mury, wykonywa- 
nia złącz kielichowych w:rurach kamionkowych kanali- 
'zaeyjnych i żeliwnych,wodociągowych, izolowania prze- 
'wodów z izolacją ciepło- i zimno-chronną dla układa- 
„nia bezpośrednio w ziemi, ¿dla wykonywania wodo- 
szczelnych zbiorników żelbetowych podziemnych, fazy, 
NK delatacyjnej. 
Jedyna stale plastyczna iżolacja, absolutnie odporna 
na wszelkiego rodzaju agresywne wpływy chemiczne 
j prądy bładzące, produkowana wyłącznie z surowców 
krajowych. 


Rok założenia 1840 


Fabryka Chemiczna 


J. A. KRAUSSE 


Oddział „DEN S80“: 


Grodzieńska 21/29. 
10-46-50. 


Warszawa, ul. 
TELEFON: 


Õseczedeise wetak 


„GRANAT: S. A. 


Zarząd: 
Warszawa, Smolna 14, tel. 348-21 348-22 348-23 
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KOMPANIA 
EKSPORTOWA 


SP. Z 0. 0. 


EKSPORT: 


zboża strączkowe, — nasiona, 


słód z własnej produkcji, drewno“ 


twarde i miękkie. — Komplety --|- 


skrzynkowe, dykty, len. Artykuły 


przemysłowe. 


WARSZAWA |, 
Al. Jerozolimska 4 


GENTRALA TELEFONICZNA: 


574.00. dla rozmów międzymia- 
stowych. 350.96. 
Oddziały własne w LONDYNIE 
i w GDAŃSKU. 


ERA = POLSKIE ZAKŁADY 
33 Sp. Ako. ELEKTROTECHNICZNE 
ZARZĄD I FABRYKA: WŁOCHY pod Warszawą 


telefon centrala 548-88 
Produkuje: 
Samóaczynne wyłączniki kolejowe: dla zabezpiecze- 
czenia silników elektrycznych przed przeciążeniem 
biegiem jednofazowym i zwarciem. 


Elektryczne przyrządy pomiarowe: woltomierze, 
amperomierze, watomierze i omomierze, w wyko- 
naniu tablicowym, przenośnym i laboratoryjnym. 


Chromowanie, niklowanie, srebrzenie, miedziowa- 
nie, kadmowanie I rodowanie. Doprowadzenie do 
do stanu pierwotnego zużytych narzędzi. 


Na żądanie służymy prospektami. | 


e 


FABRYKA: KIELCE, MŁYNARSKA 106 
Telefon 11-01 


POLECA: 
blaszane wyroby tłoczone, latarki ele- 
ktryczne, polowe, odlewy pod ciśnieniem 
z metali półszlachetnych 


E. Rubinkiewicz iS. Kuźlik 


Artykuły biurowe, 
druki, stemple, 
pióra wieczne, 
albumy 

fotograficzne. 


Warszawa, ul. Mazowiecka 2 tel. 283-58 


St. Szymański 
i K. Cygański 


Artykuły kreślarskie, papiery techniczne, 

światłoczułe, dekoracyjne, zakłady światło- 

kopii, fotokopii, introligatornia, stoły kreślar- 
skie, i maszyny do kopiowania. 


Warszawa I ul. Wilcza 32. 
Telefony: 814-77, 814-78, 834-79 


W. Wasiński 


Artykuły biurowe. Zakłady Graficzne. 


SPECJALNOŚĆ: 
(druki sądowe), stem- 
ple i szyldy emaliowane 


Warszawa I uł. Miodowa 11. Tel. 275-61 


KOKS GAZOWNICZY 
dla przemysłu i rzemiosła 


oraz 


SPECJALNY GATUNEK KOKSU 
„KOSTKA” 


dla użytku domowego 


po zniżonej cenie 
DO NABYCIA w GAZOWNI MIEJSKIEJ 


Sprzedaż detaliczna: FABRYKA GAZU 
ul. Dworska 25, telefon: 533-09 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna: 


u. Kredytowa 3, pokój Nr 8, tel. 694-51. 


Stołeczny Skład 
Materiałów Budowlanych 
iOpałowych 


Warszawa, Spiska 5. Tel. 285-41 


SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH I OPAŁOWYCH 
„BUDOPAŁ“ 


Warszawa, 
ul. Ś-tej Jadwigi 3/5. Tel. 10-17-85 


Zawsze Pierwsza 


CUKIERNIA 


i Najpopularniejsza 


MAZOWIECKA 12 
MARSZAŁKOWSKA 8 
MARSZAŁKOWSKA 114 
UJAZDO WSKA 22 


MARSZAŁKOWSKA 66 
WIERZBOWA 7 
JEROZOLIMSKA 8 
FILTROWA 64 
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BRACIA PAWELSCY 


Fabryka 
Wyrobów Gatanteryjno - Metałowych 


Przyborów Fryzjerskich Toaletowych 


Skład Materiałów Aptecznych 


Laboratorium Chemiczno-Kosmetyczne 


Mag. Leona Różyckiego 


Warszawa, Kr. Przedmieście 17. Tel 604-11 


Artykuły chemiczne i perfumeryjne, 
specyfiki farmaceutyczne 
oraz własne wyroby kosmetyczne 


I Fotograficznych. 


Warszawa, ul. Długa 29, Tel. 11 01-10, 11-01-48 


Zakłady Metalurgiczne 
L. KRANC iT. ŁEMPICKI 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Warszawa, ul. Czerniakowska 80. 
TELEFON: 9.56.50 


Odlewy pod ciśnieniem ze stopów 
miedzi, aluminium i t. d — Arma- 
tura wodociągowa, okucia budowlane, 
— Prasowanie na gorąco, — Masowa 
obróbka metali. — Wyrób sprężyn 
wszelkiego rodzaju. — Odlewy arty- 
styczne: pomniki, posągi, popiersia 
z brązu i t. p, — Własne labora- 
torium chemiczne: badania chemiczne 
i wytrzymałościowe metali. 


HEMORIN'KLANE 


de nabycia ue kado antong. 


AE 
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Dom Handlowo-Ekspedycyjny 


Bronislaw Hirszbein i S-ka 


Centrala, telef. 5.68-90 


HOTEL 
EUROPEJSKI 


KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 13 


TELEF O NY: 556-20 i 604-07 


Warszawa, ul. Sienna 5/7, 


Warszawa 


250 pokojów od najskromniejszych 
do najwykwitniejszych apartamentów 


Ceny ogłoszeń: Cała slrona zł. 500. — pół strony zł. 300. — ćwierć strony zł. 175, —- jedna ósma strony zł. 90. — jedna szes- 
nasta strony zł. 50, najmniejsze ogłoszenie 7ł. 10— na okładce o 25 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń admini- 
stracja nie odpowiada o ile nie będzie specjalnych zastrzeżeń. 


Redakcja i Administracja: Warszawa, Żelazna 84. Tel. 338-54, Kunto P.K.O. 142,590. Konto rozrachunkowe Nr. 17 
Skrytka pocztowa 828. 


Wydawca i red. naczelny: J. JACOBSKIND 
Druk. „Zgoda“ J, Klimczak i S-ka. Zielną 47 Tel. 619-57. 


FRYDERYK PULS 11 


poleca: 
mydła toaletowe 
środki do golenia 
do pielegnowania zębów 
do pielęgnowania włosów 
perfumy 
wody kolońskie 

ikwiatowe 
kosmetyki 


do upiększania i pielęgnowania 


Otrybki - Miseczki - Mleczka - Guluretka 


pudry w 15 kolorach 
pomadki do ust b. trwałe 
lakiery do paznokci 
kremy delikatniające i wybielające 
róże sypkie i tłuste 
tusze do brwi i rzęs 
kremy pod puder 
DEPILATORIA 


Skład $łówny: Warszawa, Wierzbowa 11 


CEMENT „WYSOKA“ 
PORTLANDZKI 


Normalny 
Przedni 
„Extra“ 
i specjalne 
znakomitej jakości 
DOSTAWY PAŃSTWOWE I SAMORZĄDOWE 
PO CENACH SPECJALNYCH 


Towarzystwo Fabryk 
Portland-Cementu 


„WYSOKA” 


Spółka Akcyjna 


Zarząd: 
Warszawa I, ul. Mazowiecka Nr 7. 


Adres telegraficzny: Wysoka Warszawa 
Telefony: 6-87-62 i 6-94-03 


$ 


Zakłady Przemysłowe 


„ETERNIT m 


Zarząd: Warszawa, ul. Zgoda 8. 


tel. 203.83 i 693.95 


FABRYKA LUBLIN I GÓRKA 


Jedynie ogniotrwałe 
lekkie izolujące i tanie 
boniewymagającekon- 
serwacji pokrycie da- 
chowe płytami płaski- 
mi i falistymi w kolo- 
rze szarym lub 


cze rw onym 


FABRYKA 

o ana enn | WYROBÓW 

€% Gz IZOLACYJNYCH 
Biaklaciy Baaryslu Korkoosg Warszawa 


Dobra 26. 


LEJALJ BALICCY Tei. 203-40 
IZOLACJE KORKOWE: 


budowlane, chłodnicze, 
przeciwakusłyczne i t. p. 
IZOLACJE OD WILGOCI 
Niszczenie grzyba 
Karbolineum i Grzybojad 
KRYCIE DACHÓW 
Papa bitumiczna 
czarna i srebrzysta 


R ŻE 


MYDŁO- AE HONIEM 


Maciste W.KASPRZYCKI 


WARSZAWA UL.PIUSA XI N*30 


=: 
E 


Jeżeli chcesz sie tę i łutwo ogolić kup, 


Bank Polska Kasa Opieki $. A. 


(BANK P. K. O.) 


CENTRALA: WARSZAWA, ul. MARSZAŁKOWSKA 134 (Gmach PKO) | 


Telefony: 271-77, 525-08, 692-52, 319-29, 343-59, 352-68 | 
Adres telegraficzny: „BANKPEKAO©'" | 
Konto w PKO. Nr 22,000 


PLACÓWKI ZAGRANICZNE 


FRANCJA. . . . . . „Oddział Główny w Paryżu, Paris 1X, 23 rue Taitbout róg Boulevard Haussmann 
(gmach własny) 


Oddział Miejski: Paris VIII, 29, rue Jean Goujon (gmach własny) 
Oddziały: Lens, 2/4 rue Séraphin Cordier (gmach własny) 
Metz, 18, rue des Augustins. 
Montceau -les - Mines, 7, rue Rouget de ITsle 
Toulouse, 8, rue Bayard. 
ARGENTYNA . . . . . Banco Polaco, Polska Kasa Opieki $. A. 
Buenos Aires, Av. Tucuman Nr 462/466 (gmach własny) 
Oddział Miejski: Buenos Aires, C. Corrientes 2700. 
Agencja Objazdowa, Berisso 
Agencje na s/s „Kościuszko” i s/s „Pułaski“ (między Montevideo i Buenos Aires) 
PALESTYNA . . . . . Oddział Główny w Tel Aviv, 88, Allenby Str. 
Oddział w Ilaitie, 41 Kingsway. 


STANY ZJEDNOCZONE 
AMERYKI PÓŁNOCNEJ Oddział Główny w New Yorku, New York, 903, Broadway, róg ulicy 20-tej. 
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BANK PKO POSIADA OGÓŁEM 30 PLACÓWEK ZAGRANICZNYCH 


BANK P.K.O. w ramach przepisów dewizowych: 
WYDAJE . . . . . . „akredytywy i czeki kompensacyjno-turystyczne na Francję, Niemcy, Jugosławię, Bułgarię 
Węgry, Rumunię, Włochy ete. 


WYKONYWA . . . . „przekazy pieniężne do Francji, Anglii, Belgii, Holandii, Ameryki, Australii, Palestyny oraz. 
ianych krajów europejskich i zamorskich. 


KUPUJE i SPRZEDAJE wszelkie waluty i czeki zagraniczne, oraz travelers czeki (American Express Company) | 
w dolarach i funtach 


| ZAŁATWIA. .. . . „inkaso weksli, dokumentów, konosamentów etc. 
SKUPUJE. . . . . . „dewizy i traty pochodzące z eksportu polskiego. 


UDZIELA . . . . . . „kredytów emigrantom na cele rolniczo-osadnicze, kredytów handlowych, kredytów pod 
zastaw papierów wartościowych, etc. 


REDYSKONTUJE . . . weksle kupieckie (banków) z transakcji handlowych z zagranicą, 
OTWIERA .. . . . „rachunki bieżące i czekowe, 

PRZYJMUJE . . . . . wkłady na książeczki za pośrednictwem Oddziałów zagranicznych, 
CHRONI . . . . . . . wychodźeów oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą, 
UDZIELA . . . . . . „bezpłatnie informacyj i porad, 

PRZEPROWADZA |. . wszelkie transakcje bankowe w ramach statutu, 


WYNAJMUJE . . . . „na korzystnych warunkach schowki (safes) — 
w Oddziale Głównym w Paryżu, Paris IX, 23, rue Taitbonł, róg Boulevard Haussmann i 
w Oddziale w Lens, 2/4, rue Seraphin Cordier. 


BANK P. K. O. zastępuje na terenie Francji, Ameryki i Palestyny — Pocztową Kasę Oszczędności P.K.O. 


=—Zwracamy uwagę P. T. Eksporterom na nasze 
-—- Oddziały we Francji, Ameryce i Palestynie 


